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^ i r a k ó t r  1 8  l u t e g o .  monarcha austryackiej, chociaż w cale nas stwo zacbownje nadal nazwę galicyjskiego
R , , te pogróżki me dziwiły; odpow iadały one Po przyjęciu pierwszej p o n Jw k i z^oleaaico  nro

czas, że tylko chyba przyzw oitość bowiem  rzeczyw istym  popędom pomienione- jek-n 0ddziałn O w a k ieg o  nabrali otncby do d al- 
w strzym ała hr. B ism arka od obdarowania re- g o  dziennika, gd y ż  jim w ięcej obcego nie 1**1 Wi!lkl w obroDie 8wych poprawek, wszelako 
aaktora N. f r. Presse orłem czerw onym , tak n iem ieckiego żyw iołu  w  A ustryi nrzedlitaw- a i*  wyPad*a zapełnię dla nieb niepomyślnie, 
dalece przyjaznem i okazyw ały się  dla Prus sk iej, tem dalej do spełnienia życzeń  je g o  n ie U d e  c^łego^nsuS^T oiar*, ? 6 z£ wierajf y za‘ 

“ PatrJ'w a“ ia s i« * ee °  dziennika, zaw sze dotó  zręcznie tajonych. DziS a r fw  prejekei. komiteti brzmi H ó w . i o  
Jeże li jednak aympalyj tych wypadało s ię  i le  lękam y s ię  drugiej pogróżki, bo s ię  , . » T(>war‘),8t"» S » s p - s k ł a d a  s i S a O d d a i .  
w yprzeć, osob liw ie od w ejścia hr. Beusta zgerm am zow ać nie damy. Rozum na nolitv- k ’ nt,vorzonych w różnych częściach krają i o 
do kanclerstwa, to duch pruski, duch bez- ka rządu pragnąć nawet tego  nie m oże bo ’ejmQJ^cycb wszystkich członków czynnych To 
w zględny, duch tyranii niem ieckiej nie prze- je s t  przekonana, że  Dotee-a i nił* * - , .
a u i ożyw i.6  tego dzieunika. Artykuły je- polskiego w składzie'monarchii a u s ^ a c k t  4ki«e» »  W t ó ^ a ^ i ^  
go o Galicyi, o sejmie galicyjskim , o dele- będzie zaw sze niepoślednią zaporą zabór- ragmf  ten °Piewałby jak następuje- 
gacyi, wyglądają niekiedy tak, jakby je  czym planom' sąsiadów. A le chcąc to z r o - L ”Towarzystwo gosp. gal. składa się z członków 
wykroił z G azety krzyżowej. „D ość dla was zumieć, trzeba się  oswobodzić z avmnafwi ^ y • ?.w,oh * k°re8pondujących“. 
szczęścia, że wami Niem cy rządzę, a jeśli pruskich i uie schlebiać jak to czvni W fr Z s ? „ m .d Z A ‘ ,  f 8. ptroj' k,u aa - al"«
w a m to u ie d o s m .k u .to w a s V sk ’ ale’ w e z i , , - . $ W ; tym zb łą k a n y m Y e ™ k o m 7 ": & £
W  tym duchu już niejednokrotnie odzywała oyi, które w dawniejszych pogróżkach rze- T "  w,t«P 1 Prawo glosa jedynie tylko de-
się  fr . Presse do Polaków , a dziś podo- czoneęo dziennika upatryw ały w łaściw ie tig,C, i r i m ł LW powiatowycb, to wedle popraw-
bme przemawia w artykule pod napisem : ponętne dla siebie życzenia Ju.-fin i il- gd’ zawart*j w § 10 projektu Od-

frłns ni*>mipr>H „ xt:„   3 ' l z,ała lwowskiego, „wszyscy ezłnnknwin

. . ó w  uu i  utatkurr, a uzis pouo- oauucgu uzieimiKa upatry 
bnie przemawia w artykule pod napisem : ponętne dla siebie życzenia 
„G łos niemiecki z G alicyi”. N ie będziemy 
tu powtarzać ubolewań tego głosu nad straco- 
nem eldorado, ani żalów za Wolfarthem, Sum-i
merem, z których pierwszego nazywa „przo- K O B E S P O H D B M C Y A  C 2 A S F *  
downikiem germanizacyi w Galicyi i prote- ‘ 
ktorem chłopów “, ani też nie myślimy w y­
tykać takich bredni, jak odgrzewane, już nie 
wiemy który raz, twierdzenie, że rezolucya I (z) g ZÓ8tv • . . . .  I wolność rozporządzania Jza pośrednictwem swveh
sejmu gęlieyjsk iego przeszkodziła podróży Zg,om .d,.sis T o».r.,..w 7go.podm .»hgo' 3h m " i.T e 'X s° l”k ?m3 .S Z 7 ' ‘’ d‘  |‘| V  T " ?

eC,Z k & T " "  “ f  8 dawniejszych L r „ u ,a - L  ,y » ,L  i . L*“ ' } £

L w ó w  16 Intego.

działa lwowskiego,’ nw s ^ / Cz V n k S Z  czynni 
n io r h ^ 8 * ucz98tnlc*% w walnych Zgromadzę-

i £ ' % E * £ s r *  or“ ! pra' " “  " p-
a l r‘ jeAk‘em k°m‘tefa przemawiali S m ar z e w- 
wj i 4 8* ^ dam S a p i e h a .  Pierwszy przedsta- 

! • Towarzystwo ma ciężary i zobo-
bed^Od i ?°, ktd ŷcb ponoszenia przyczyniać się
w oln oS  8 ły ' 8i n8IDą je8t necz^  ażeby miały

*  Pośrednictwem  , . , i
X T\T  D 5 : ,,JT  5, ł " f “ » w « »  pouiuz.y zgromadzenia Towarzystwa łrosuodarskite-o Ni. rnieize erincn. „ u" a • io w równej
N N . Państw a do G alicyi; lecz zadziw ia nas gdy jeszcze ua żadnem z dawniejszych Ztrroma- U o  svstem r e n ^ ń t  ^  dowodził, iż taki tyl- 
ta bezczelna zuchw ałość, która g łosow i po- dzeó nie ' kazano tyle gorliwości, nie obradowa- Oddziałom T ow arzystw i^rń^621” 6028 W8zyatkiai 
jed yń czego  k olon isty  przyznaje prawo w y- “° z ,lafe  ̂ wytrwałością. Posiedzenia odbywały gdy poprawka p. Knlczyckiep-^nnrfHtrh’ R“ za8 
powiadania nie sw ojego  osob istego zdania, J l V d ^ n S  J e c z o ^ y  V watowe t '
bo uikt „ ie „ d p o w isS , za  d ą s u ! . ,  pojęć Ł ^ ^ “ S u T f ^ T y  S S S ^ S S S f  “  J ^ 3 Ł T 3 S 2 5  
sw oich, lecz jak ob y  zdania ogółu. K olonista z sobą dwie wręcz przeciwne zasady, mające ô  projebta komitftn a z T h T ?  "trzyinał ■** § 6 
ten mówi bowiem : „Adres polski je s t  w  zu- | Z<;C o dalszym bycie i rozwoju Towarzystwa. Pro- bronioua w głosowaniu i mien tem 48 ?m,tet
pełnej sprzeczności z życzeniam i całej lu d -1 miteta, przedłożony Zgromadzenia przezlciw 43. ami prze
ro^ici, a tw ierdzenie to powtarzauem było T o w t^ stw a  ' a 8 W| r?ore aniaaoy' Uchwała ta oddała władzę rozstrzygania we
w e w szystk ich  n iezaw isłych  dziennikach kra- dotyckezt i l n  i i l  L r T  ^ l r  ,,rzeciwnH wszysikich sprawach Towarzystwa w rgee wyłą-
jow ych  i zagranicznych, i „ ie  m yślim y l ę . P a ^
kau się  aby Rada państwa i rząd na p od -l^ iw m  mówiąc Towarzystwo centralne dotychczas szerszego objawn zdań w’ k o l^ ^ m k n feW B td y  
spawie adresu, będącego dziełem  jednej fak- 18tQleJSoe, a tworzy je z oddziałów powiatowych ogólnej delegatów, przyjęto do 8 10 określaia 
cyi i zostającego w zupełnem  przeciw ień- f ! ada^ cym 8>? w spo- cego prawa członków czynnych, poprawkę, iż
stw ie z w olą całej ludności kraju, zam ierza- z b L a f a c v c h s K  r ^ t K n l T  P °",atowycAM W8zy8Cy członkowie Towarzystwa w radzie ogól-

,̂pa0Wk£iSą T ' -  f
W t ,m  sejm ie *» m aV a 3 E ^ ’2 ’ £  ^  ’ ^ " T  ^ i m ^ s t i S ^
w cale Niem ców. odbywane dotychczas walne zgromadzenia wszv- ke 4 złr w » p nVm.«!y

Głos kolonisty niemieckiego małoby nas Stnystwamnsi ^ k ż ^ d o T t ó cz,.0.ne.k.To’ ci^eu rozprawy podwyższały tę liczbę do 6 — 8 
obchodził, bo j„k powiedzi A l u b i o n / jego " < * « ' » » » . od wsz,.
poeta: „sami nawet bogowie nadarmo w alcząU ply* o* ogćloe spraw, Towar.,Kwa. ^ó™ ić Do ,ó''Iir JW*”,;,*tTr '“ 'j '“ “','1  ma
z głupotą", lecz uznauie tego głosu P » c w ,  z . sob, p& e ro zw ^ a f. S l “  wktadu l ^ i S T i  J S
w aśrnwy , goduy figurowania w dzienoiku h « .fl- .asadoio., komitetu, który dążył, prJez
chełpiącym się z liberalizmu a nawet zale- L .sp ., upatrując w przeobrażenia tlkie°m'“roYnr” * alRtwiea'e. Przy8^ pienia do Towarzystwa, do roz- 
cerne go ze strony redakcyi, a to ze wzglę- Ueaie całości Towarzystwa, i wyrobił o lb o r  , l l T h l '  najwięcej zakresu jego.
du na bliskie obrady nad rezolucyą s e j m u J ^ t  stotuta, wedle którego oddziały powiatowe działów tndzicżTl7111 ce“tralae&.° j od'
galicyjskiego, dają smutoy obraz stanu pu- f T ” 1 " t4 “ ś" * 4”1 lak J«k »  proiskei. t o l t  S K J K ;S ta d e k ^  HSf*„1 
bhcystyki mieniącej się poważną w stolicy J”  ' r‘ “ ami wjkońli*o»mi P“ n°‘S?e^S c'"tr?l,14So. a ile pozostawać dla oddziałów, sta-
monarchn. N . fr. Presse polecając ten głos Gdy zaraz na wie zornern nosiedSn^ rin?ąCem'' n0o ‘ć będzie coroc*n'o Rada ogólna delegatów, 
kolonisty niemieckiego, przyjęła na siebie wszego upadł wniosek OddLlu lwowskie* .P‘h i  nchwalenia statutów wniósł p. Kornel Krze-  
całą odpowiedzialność za niego, i na nią oba pn.jekta odesłać raz jeszcze do komi.vi ’a SJ„U' dodatko^  do ca,^ °  ?ta* 
ona spada tak za kłamstwa, których jest “ad nim do porządku dziennego przy członkami żadn«tr ’ k‘drz7  Die>*yczS 8oble być
pełen, jsk  s s  z ł ,  w ó l, i ssw iść  siejące j .  ^ > ? « ^ « S ^ 3 S S Ł 5 r f^ S ^ ^ 5 tS r 13 S 2 S iS ,>i
dem z każdego wiersza. Oskarża ona twór- L  opadłego projekta popraSki r a d c a l^ 0 p8 J8g°w rzecz wy,|łcznie Płació 8we "kładki, 
ców rezolucyi o dążność oderwania Galicyi, c z y c k  i, wywołujące żwawe i zacięto .» Poprawka ta, zmieniająca znowuż z grantu jut
o zamiar k o n ^ t a ^  z kłopotów Austryi, o I l tyral.erską rozpoczął spór o n a z w ę ^  “ e E  S!!? .8j? ff

Piotra G r o s s a ,  Cezarego H a l l e r a  i Mieczy 
sława S z c z e p a ń s k i e g o .

W ie d e ń  16 lutego.

u uązuosc ouerwauia vjrancyi, l c z y c K i, wywołujące żwawe i zacięto r >» I iT i ’ ł,UJ,ou,ają‘5a zuowua z grama jaz
o zamiar korzystania z k łopotów  A ustryi, o Walkę tyralierską rozpoczął spór o n a zw a * ^ ’ «il /  8tatut». a “ ianowicie § 6, i zbliżająca 
chęć pozbaw ienia rządu części praw je g o  wa;zy8t"a- Projekt komitetu zmieniał nazwę d o-T n ak tóre,n “Cn T A PirZ8Z za8adaie>
s Wierzch„icsych , a w’  tem l u t l m  d i i -  f  F
m k ten zdradza tylko sw oje uw ielbienie K u l c z y c k i  i s t r o L c y  piojekta O d d z ił!" !- I 8ki był w naj°gćlaiejszym zarysie tok obrad 
system atu rządów absolutnych, chociaż co- skiego upierali się przy zostawienia Towaru »W* tatotem reorgaD,zacyj nym Towarzy8twa> Przy' 
dziennie ma na ustach parlamentaryzm i I nadal nazwy „galicyjskiego-. Po wyczeroaniu w - i ?  ostatecznie, którego główne punkta powyżej
uonutytucyonatizm. _ . . . J ! f 1 ^ 7 °  ' K . 1 '  m h ś .  ™ . u d »  i .  „ u . .S on stytu cyon alizm . r  " d»ogiaj bardzo rozprawie'“wsiystkieh"^ a r g u s ó w  T  W  ^ 1  • . • . ,

N ie  lilo lrU i . „ z  a • i *a 1 Pr*oci w, pomimo obrouv n a z» v  Tnm ! Po och waleniu statutu przystąpiono do wyboru
N ie  U lę k liś m y  s ię ,  g d y  n a s  d o  n ie d a w n a  :^tej w ,rJ .ak ie °kD^ y  i1 Towarzys t wą czterech członków  komitetu w m iejsce ustępnją-

straszyła iV. fr .j Presse M oskalami, bośm y jeg0 członków, poprawka u Knlc»tt»b- 2y cych k8, Adama Sapiehy, bar. Gostkowskiego
lepiej i słuszniej od niej pojm owali interes ła w głosowaniu imiennem nrzvieta J V , J ° 8ta PP‘ ^ onstante&0 Pietruskiego, Józefa Geringera

I PrzyjS% a Towarzy- i wybrauo pp. Seweryna S m a r z e w s k i eg  o ,

— r. Dzienniki tutejsze przypisują ważne zna­
czenie polityczne sporowi dzienników półorzędo- 
wycb paryskich i berlińskich, i mimo spraw bliżej 
je obchodzących, biorą z tych sporów pochop do 
spostrzeżeń i nwag nad sytuacyą obecną. To sta­
je się powodem przeceniania tego objawu nai 
miarę. Wszelako w świeoie dyplomatycznym nie 
zwracają na tę kłótliwą wrzawę wcale uwagi 
upewniają, że nic takiego w tej chwili nie zacho­
dzi, coby mogło rodzić obawy groźnych sporów 
między rządami, bo ani weFrancyi ani w Prnsiech 
nie zrobiono żadnego kroku dozwalającego prze­
widywać wojnę choćby nawet przygotowania do 
jej rychłego rozpoczęcia. Mniemają nawet, że 
prawdziwą' przyczyną tej kłótni dziennikarskiej 
jest manewr nie mający żadnego związku ze sto­
sunkami zagranicznemi, lecz wyrachowany na 
przyszłe wybory we Fraucyi. Tak przynajmniej 
donoszą z Paryża, tudzież, że chauvinizm francuski 
znajdzie w tym żywiole zaspokojenie i wybornie 
zastąpi opozycyę taką, jaką wyznają imperyaliści 
z rodzaju Emila Girardina. Wszelako jeśliby chcia­
no ten symptom tak wytłomaozyć ze strony francu­
skiej, jakżj wytłomaozyć go z pruskiej? jak zapo­
mnieć, że się nawet tłomaczył z niego w Izbie 
Jismark, mówiąc o sobie, że nie ma zimnej 

krwi dyplomaty? Przyczynia się teraz do tego 
sporu francuskich i pruskich dzienników sprawa 
kolei belgijskich, która wywołała weFrancyi obu 
rżenie tem naturalniejsze, że podoiecaue przez 
kapitalistów i wielkie zakłady kredytowe, w szcze­
gólny sposób znajdujące się w zgodzie z prądem, 
który ma nazwę popularnego. Wpływ tych insty­
tutów  ̂ na Brutusów i Katonów dziennikarskich 
we Francy i jest powszechnie znany, zwłaszcza 
tataj, gdzie tak łatwo obyczaje i zwyczaje pary 
skie w tej przynajmniej sferze przyjęły się. Fran­
cuska kolej północna zagrożoua w swoich intere- 
resach uchwałą Izby belgijskiej, stoi na czele 
kolei francuskich, tak jak tutaj kolej północna 
Ferdynanda, i ma na zawołanie tak jak i tntaj mnó- 
siwo nslnżaycb dachów.

Doszło mię temi dniami szczególne objaśnienie 
słów hr. Bismarka wyrzeczonych niedawno: ja­
koby zeszłej jesieni zagrażało Europie z Buka­
resztu naruszenie pokoju powszechnego, a obja­
śnienie to rzuca także pewne światło na nieod- 
gadnięte dotąd źródło zatargów grecko-tureckich.
W końcu sierpnia, powiadają mi, uznali ministro­
wie sułtana potrzebę zrobienia jakiego wielkiego 
zuchwałego dyplomatycznego kroku, aby podnieść 
powagę Turcyi i dać dyplomacyi europejskiej no­
wego bodźca do ratowania Turcyi usypiającej, 
zagrożonej powolnym marazmem. Naradzano się 
nad znalezieniem najdogodniejszego na to środka 
i uznano potrzebę wystąpienia energicznie. Szło 
tylko o to, w którą stronę uderzyć. Zdecydowano 
się wreszcie, że najdogodniej wziąść za cel Rumunię 
gdzie agi tacy a jest widoczna a niebezpieczeństwo 
prawie żadne, a przytem zrobi się uBługę Au­
stryi, i tym sposebem liczyć można na jej dobre 
chęci. Miano przesłać do Bukarestu ultimatum 
i zagrozić w niem zajęoiem księstw. Zwierzono 
się z tem przed posłami zagranicznymi, szukając 
ich rady. Ale niespodziewanie tak w Paryżu jak 
w Li ndynie nie pizyjęto tego zamiaru przychyl­
nie, obawiając się wywołania interwencyi pru­
skiej i postawienia kwestyi na ostrzu miecza. Ale 
też z drugiej strony uiechciano tej próby w Ber­
linie, i stamtąd wyszły polecenia względem usu 
nięcia Bratiana, którego też zastąpiła partya u- 
miarkowana Dymitra Giki i Kogolniczaua. Ule 
głość Rumunii skłoniła Portę do zrobienia kroku 
tam zamierzonego gdzieindziej, to jest w Atenach 
i stąd wywiązała się sprawa ultimatum i konfe’ 
rencyi. Dalszy przebieg tej sprawy jest wia­
domy.

W i e d e ń  17 lutego. Na ostatniem swem po­
siedzeniu, Izba deputowanych Rady państwa do­
wiedziała się wreszcie u r z ę d o w n i e ,  że istnieje 
uchwała sejmu galicyjskiego z dnia 24 września 
1868, względem zmiany ustaw zasadniczych. Sta-

Część literacko - artystyczna.

z  h i s t o r y i .

1 nlkWeffir̂ )|ip:ilsW^tanl1 r' 1808 ~ -  Poznaniu,

® f c ' r s E i i x a i L *  j “ *ka -  "P"
3) Zarysy historyczne skreślił Bernard R.ii»k- 

 ̂ Lwowie w druk. Bibl. Ossolińsk? ch Ck' ~  we

Jeżeli dawniej można było się uskarżać uu rzad 
,ść prac hist ryczuych, to dziś częstsze są i Zlia. 
ienitsze, roiauowide co do bliższych n»H epok- 
bo i tu są wyjątki: nie każda bowiex historya, któ- 

dziś jesteśmy traktowani w sposób nader hoj- 
, bo i drukiem i słowem — nosi cechę surowej 
awdy, bezstronności dalekiej od partyjnych u- 
zedzeń i nienawiści; nie każda sympatyzuje 
duchem narodu, jego tradycyami, i witrzonia- 
j . a częściej zdarza się, Że w arsenale histo- 
oźnych zdarzeń wybiera tylko oręż i zbroję, 
bv W cie przyoblec dzisiejsze teorye spółeozoe, 

y pomicą dziejowych argumentów szerzyć 
roje wjobrażenia, ma się rozumieć kosztem sfał- 
nwaDCl O .
D teiro rod**ja Diefjrtaoaych robót nie można 
iliczvó św ieio wydanego dzieła u Źupańskiego 
Poznani o p* d napisem : R yt historyczny kam pa­

nii r. 1809. Jest to bowiem szczere i bezpre- 
tensyonalne opowiadanie zdarzeń wojennych, tei 
najwspanialszej chwili, jaką mogą się pochlubić 
nasze porozbiorowe dzieje. Rzeczywiście — w k olei 
lat siedmdziesięciu kilku od abdykacvi Stan iał*  
wa August. -  nie było tak świetnej, tak g S o ś ć

1809 kuP 8W|CeJ CP° i4k U  kam Pania 
Wyobraźmy sobie szczupły kraik wyswobodzo­

ny w roku 1807 z pod pruskiego zaboru — który 
obejmował dzisiejsze Księstwo Poznańskie, de- 
partamenta: Kaliski, Warszawski, Łomżyński i 
Płocki — kraik wycieńczouy wc juą r. 1807, i go­
spodarstwem francuskich jeuerałów traktujących 
go jak zdobycz wziętą na nieprzyjacielu; wyo­
braźmy sobie i to przykre położenie, kiedy o pół 
mili od Warszawy ciągnęła się linia graniczna 
austryackiego zaboru, noszącego nazwę Galicyi 
zachodniej — a mając tę sceneryę przed oczyma, 
przenieśmy się w pierwszo miesiące pamiętnego 
roku.

Napoleon gotował się do wojny z Austryą, któ- 
rel. zao mrzał zadać cios stanow czy... nieprze 
szkadzało mu to jednak prowadzić bój z Hiszpa- 
w r  "  Trzydzieści tysięcy żołnierza wystawionego 
zdaw |̂8tW'-e '^ar8Iawskiem w przeciąga lat dwóch, 
ue*o ni* 8'2 za wiele na obronę tego bezbron- 
??ześć n P,’ł8ki ~  ode^ a» wi«c 16 tysięcy, 
a cześć ““̂ le.p8zych pułków posłał do Hiszpanii,

Naczelny wn?|8 f«»rte0 Prn8kicb-
z niewielką g a r L  l ^  (JÓZ‘f Polliato" 8ki Z08tał ■» 6»roią |młottCg0 j njewyćwiczonego

żołnierza najobronę stolicy i kraju, w obec nieprzy 
jaciela, który nie potrzebował jak parę godzin, że­
by zająć Warszawę.

Napoleon —  choć już Wojna była za pasem, 
nie pozwolił nawet robić jakichkolwiek przygoto­
wań do obrony w Księstwie Warszawskiem, licząc 
zapewne na to, że na polach wielkich bitew, zde­
cyduje się los Księstwa. Przed samem bowiem 
rozpoczęciem kroków wojennych polecił Księciu 
posunąć się z jazdą pod Kraków, a trzy tysiące 
Sasów odesłać do Drezna; przeciw czemu zapro- 
test jwał Książę, i został w Warszawie, a Sasów 
zatrzymał. Pokazuje się, żc w olbrzymich planach 
zdobywcy graliśmy zawsze bardzo podrzędną

Z drugiej strony Austrya wiedząc dokładnie o 
szczupłośoi ‘sił polskich, spodziewała się, że z 
czterdziestotysięcznym korpusem doborowego żoł­
nierza, spacerowym marszem przejdzie Księstwo 
Warszawskie, i poda rękę Prusom w Brande- 
burgn.

Mieszkańcy Warszawy i prowincyj zostawali w 
tak błogim spokoju, że nikomu ani się mąt żyło, 
żeby ten kraik tak nagle miał się stać teatrem wojny.

lymczasem o kilka mil od stolicy zbierał się 
czterdziestotyaięcznjr korpus austryacki pod do­
wództwem Arcyksięcia Ferdynanda; 12 kwietnia 
w Ryczywole wyBzła jego proklamacya do Pola­
ków wzywająca ich, aby odstąpili Napoleona, lecz 
bez jakiejkolwiek obietnicy za tę zamianę.

W sześć dni — 18 kwietnia—szczupłe, bo ośmio­
tysięczne siły polskie wzmoonione 3 tysiącami

Sasów, czekały na polach Kaszyńskich chwili 
starcia się z armią Arcyksięcia czterykroć silniej­
szą.... O drugiej z południa rozpoczęła się bitwa 
i trwała do 9 w nocy. Nieprzyjaciel został wstrzy­
many — Polacy ponieśli ogromne straty stosun­
kowo do swej liczby — lecz wstrzymanie takich 
sił przez garstkę, jeżeli cie było zwycięstwem, 
było dowodem dla przeciwnika, że nie tak łatwo 
przebije się przez te zastępy.

Książę Józef cofnął się do Warszawy, która źle 
obwarowana bronić się długo nie mogła.

Wódz austryacki doświadczywszy takiego odpo­
ru, skłonnym się okazał do kapitulacyi, która bardzo 
była na rękę księciu Józefowi znającemu najlepiej 
słabość swoich sil; a lubo szablista fanfaronada 
brukowych krzykaczów, pomawiała polskiego wo­
dza niemal o zdradę ojczyzny — że poddawał 
Warszawę —  historya, sprawiedliwsza od chwilo­
wej uamiętności, policzyła mu ten akt za dzieło 
wysokiego taktu i politycznego rozsądku.

Bliskie po sobie idące wypadki dowiodły, czem 
jest w sprawach publicznych zdrowy rozsądek. 
Kiedy Arcyksiążę zajął Warszawę, w Serocku od­
bywała się rada wojenna. Zajączek radził cofać 
się do Saksonii; iani chcieli pod Modlinem czekać 
ua posiłkowe wojska rosyjskie, stosownie do u 
mowy w Erfareie; jeden tylko Dąbrowski pełen 
przedsiębiorczego ducha odezwał się, jakby na­
tchniony: „Mości Książę! jeden i drugi środek uie- 
tylko na nic się nie przyda, ale nawet zaszkodzi 
Kiedy oni do nas weszli, wejdźmy my do nich 
Ja wsiądę na bryczkę i pojadę do Wielkopolski

ło się to dopiero po upływie pięciu miesięcy od 
chwili, kiedy sejm galicyjski powziął uchwale 
swoją, tudzież po wielkich naradach i korowo­
dach z ministerstwem. Kiedy wnioski zwane re- 
zolacyą, zapadły w sejmie lwowskim, nikt zape- 

f 10 P^ewidział, że kwestya przedłożenia ich 
Radzie państwa do konstytucyjnego traktowania 

8‘r„ona ,czy8t.° formalna z takiemi połączoną 
będzie trudnościami. Lada petycya osoby prywa^ 
tuej bez najmniejszej przeszkody dostaje sie do 
Rady państwa, i ma wytkniętą ku temu drogę 
lecz uchwała jednego z najważniejszych sejmów 
monarchii, musiała, jak się słusznie wyraża Wan­
derer, przez kilka miesięcy „autyszambrować" 
zanim przyszła pod obrady Izby. Konstytucya 
dbała o małoznaczące petycye, lecz przepomniała
0 wnioskach sejmowych, zostawiła w tym wzglę-
s i e \ n i ł v ć V  8 nahwaty sejmowe nie miały się zniżyć do rzędu petycyj, jak tego pragnęła
Notoa Presse, były — podług rządowej interpreta- 
cy i ustaw konstytucyjnych -  skazane na pomno­
żenie pliki aktów, jakie zalegtją archiwa każdej 
reprezentacyi krajowej.

Wniosek sejmu galicyjskiego był niejako pior- 
wszym taranem przeciw konstytucyi grudniowej
1 wykazał potrzebę stworzenia pozytywnej usta- 
Ry\JWar“->*C8j uchwałom sejmowym przystęp do
na ^nk«“8 h V * *  0,6 “ Ógł 8'« P o r w a ćna „lukę i aby zakończyć owe spory, gdzie każ-
t i e l ó ^ L  Tzad1* ^  8tan“wiska swego potrafiła do-
nr,»4 i s i u nb DIe je8t obowiązany do przedłożenia Izbie wniosków sejmowych. Jakie to
stadya sprawa nasza przechodzić musiała zanim 
przyszła na stół Rady państwa! Jeszcze przed No­
wym Rokiem wielu się łudziło nadzieją, że mini- 
ster spraw wewnętrznych postanowił nie tylko 
przedłożyć rezolucyę Radzie państwa, ale nadto 
zwołać konferencyę deputowanych polskich dla 
naradzenia się z nimi co do żądań sejmu galicyi 
8 S°, Następnie delegacya nasza przekonawszy
się jak mylnemi były te pogłoski i jak szorstką 
rząd zamierza zająć postawę, wystosowała wia­
domą interpelacyę do rządu, kiedy myśli przed- 
łożyć rezolucyę; odmowna odpowiedź ministra spo- 
wodowała delegacy* do wystąpienia z wnioskiem,
S k n  seirn i -  rZądu nd*ieleuia sobie wnio-
sku sejmowego. Mimsteryum widocznie praeoeło 
aby deputowani polscy sami od siebie wnieśli re­
zolucyę sejmu galicyjskiego, a gdy delegacya nie 
chciała wejść na tę śliską drogę, rząd z lo b a  zL- 
czął ustępować, zastrzegając na każdym kroku 
swe stanowisko.
n , ! % i8- kon8tyt.ocyjny, któremu Izba wniosek 
Dra Ziemiałkowskiego i towarzyszy przekazała, 
wynalMł drogę pośrednią, bo zwalniając rząd od 
o b o w i ą z k u  przedłożenia rezolucyi, prosił tylko 
ministra spraw wewnętrznych o udzielenie s'Jbie 
(wydziałowi) wspommonego aktu. Rząd wezwaniu 
temu zadość uozynił, a tem samem uchwała sej­
mu galicyjskiego dostała się urzędownie do Ra­
dy państwa, czyli do wydziału jego, co osta­
tecznie pa jedno wychodzi. Otrzymawszy akt z 
rąk ministerstwa wydział, jak wiadomo, uczynił 
wniosek, z dwóch części złożony; w jednej prosi 
o upoważnienie Izby do merytorycznego roztrzą- 
śoiema udzielonej sobie rezolucji, w drugiej zaś 
oznajmia niejako, że wniosek Dra Ziemiałkowskie-
! l l ^ rZr Zy °,dpada j“ko bez P«edmiota (ge- genstandslos). Całe sprawozdanie wydziału a
W vi!?Dł,e WT ? ej  lee0 pełny je8t subtelności. Wydział przedkłada Izbie udzieloną sobie i dru­
kowaną już rezolucyą sejmu galicyjskiego, żąda 
merytorycznego jej roztrząśnieuia, tem simem de 
facto  załatwia wniosek delegacyi polskiej, a mi­
mo to zawiadamia Izbę, że wniosek p. Ziemiał- 
kowskiego jest zbytecznym. Wydział uważał za 
pewne wniosek swój za samodzielny, niezawisły 
od wniosku p. Ziemiałkowskiego i wahał się ob- 
jawić Izbie, że to właściwie deputowani polscy 
zmusili rząd do udzielenia rezolucyi. Wniosek wiec 
wydziału mógł być politycznie usprawiedliwionym 
ale nie był loicznym i nic dziwnego, że w Izbie wy­
wołał opozycyą ze strony tych, którzy słusznie 
argumentowali, że skoro rząd udzielił rezolncva 
uczynił to na wniosek delegacyi polskiej, był do
tego zobowiązany a przeto wniosek p. Ziemiał- 
kowskiego me jest zbytecznym ^em iai

Są to, jak mówimy, subtelności i zupełna od­
dajemy posłom naszym słuszność, że dla nich nie 
poświęci, istoty, lecz zgadzając ’ się na wniosek

a ztamtąd przyprowadzę 20tysięcy żołnierza. 
W. Książęca Mość ruszaj z korpusem do Galicyi, a 
tam za miesiąc podwoisz swoje siły“.

Pomysł ten pozyskał zdania wszystkich jene-
f i a /  ”• UaPey*' do Galicyi!" zawołano jedno­
głośnie, i plan wyprawy był przyjęty.

Dąbrowski udał się do Wielkopolski urządzać 
powstanie, a Poniatowski ze swoim korpusem u- 
derzył na szańce przed mostowe w Górze zdobył 
je, zajął lubelskie; wzięto Zamość, Sandomierz — 
wszystko heroiczne dzieła; — i tak 
polska postępowała w górę Wisły, armia A r c S  
r?ni„P» in 8,ę W prT wnym fcierunku kn To- 
do prowincyj^ruskich.8 W ^ciaen8^ ’#! przebic'a aię

:  " j "  - 2 5 .£ T Ł K t
a7 »ufirnr a °0 Dader szczupłemi siłami. Jeden
cviskic PnHZ| rzy êW8k'ego rzucony na Gali
rJinUrn " t8 ° rZył 8iły> ktÓr® D‘eraZ “ad g arnem i starem wojskiem odnosiły tryumfy....

a -i  ̂ widząc obie Galicye w płomieniach 
opuścił Warszawę pierwszych dni czerwca i zwró­
cił się na odebranie Galicyi  Ruchy te zo­
stawały w pewnym związku z działaniami wiel­
kiej armii francuskiej w Niemczech. Bitwa’ pod 
Wagram rozstrzygająca na stronę Napoleona, do­
prowadziła do zawarcia pokoju z Austryą, który 
za tyle heroicznych wysileń przyznał tylko poło­
wę zdobyczy — to jest Galicyę zachodnią z Rra 
kowen, wcieloną do Księstwa Warszawskiego 

Wschodnia, czyli stara Galicya, wróciła nod 
panowanie domu austryackiego.



wydziału przyspieszyli merytoryczne załatwienie 
rezolncyi. Czegóż bowiem żądali hr. D t t r c k h e i m  
) Dr G r o s s ?  Odesłania całćj sprawy napowrot 
do komisyi, aby Izba na podstawie wniosku p. 
Zien iałki * sl ifg-> za a -.zwała rząd do udzielenia 
sobie rezolncyi. Na to dowcipnie odparł Dr Re c h -  
b a u e r ,  że rezolocya nietylko już udzieloną, ale 
oawet d r u k o w a n ą  została, a czy by kraj nasz co 
zyskał na ttiu, gdyby rząd — zamiast wydziałowi— 
izbie udzielił rezolncyą?: z pewnością nic, tylko 
miesiąc straty czasu. Z zadowoleniem przeto za­
pisujemy, ie  się raz już skończyły spory o stro­
nę formalną, i że rezolucya stoi tam, gdzie wła­
ściwie od snmego początku stać powinna, tj. na 
drodze merytorycznego traktowania konstytucyj­
nego i to z niezatartą cechą wniosku sejmowego 

PrzechoJząu do szczegółów posiedzenia wtor 
kowego, podnosimy, że depotowaoi br. Dt l r c k -  
b e i m,  Dr G r o s s  i Dr R e o h b a u e r  uroozyście 
protestowali przeciw sposobowi załatwienia wnio­
sku nełegacyi polskiej, pierwsi dwaj rnowoy żą­
dali wprost odrzneenia wnioskn wydziału, osta­
tni oświadczył, żo tylko ze względów utyli­
tarnych ta nim głosować będzie, tj. aby sprawy 
nie odwlec. Z tego te t punktu widzenia wycho­
dził thkte deputowany G r o c h o l s k i .  Przy tej 
sposobności ostre przeciw miuisterstwu padły za­
rzuty, i to nie ze strony polskich, lecz niemiec­
kich deputowanych. Dr G r o s s  i Dr  R e c b b a u e r  
nazwali ten nowy sposób przemycania tylko uchwał 
sejmowych— niegodnym parlamentu, a nr. DUr c k -  
beim nadto rzekł między inneesi: „Rząd i wydział 
nie skorzystały z wnioskn p. Ziemiałkowskicgo, 
aby dowieść nieustraszonej otwartości i śmiałej 
ufności w siebie; jest to świadectwem, że  n i e u ­
s t r a s z o n e j  o t w a r t o ś c i i  ś m i a ł e j  u f n o ś c i  
w s i e b i e  j uż  n i e  m a  w i ę c e j  w t e j  I z b i e . "  
Słowa te wywołały poruszenie w oałej Izbie, lecz 
ponure milczenie, z jakiem deputowani wszech 
odcieni takowe przyjęli, tadiież niezwykła cisza 
w Izbie, kiedy minister Dr G i s k r a  apelował do 
uznania Izby, i podniesionym głosem zapewniał, 
łe  miuisteryum silnem się czuje i posiada nfuość 
w siebie, dopóki może liczyć na poparcie Izby, 
brak zwykłych oklasków, któreby wtórowały sło­
wom p. Ministra, wszystkie te oznaki musiały na 
członkach gabinetu dziwne robić wrażenie, przy 
pominając im, że może już minęły dni miodowe 
obecnego raioisterstwa, że może już bliskim jest 
powrót z Aranjnez do Madrytu.

Wyczcrpuąwszy w powyżuzem przedstawieniu 
całe posiedzeuie wtorkowe, i nadmieniwszy już 
wczoraj, że wydział sam cofnął drugą część wnio­
sku swego, że zatem Izba tylko pierwszą jego 
część uchwaliła, tj. rezolucyą odesłała do wy 
działa dla merytorycznego jej traktowania, poda 
jemy jeszcze tylko przemówienie Dra G i s k r y  
w odpowiedzi nu czynione rządowi zarzuty.

Minister spraw wewnętrznych Dr G i s k r a  za­
brał następnie gło»: „Nie mojem zadaniem to, co 
się stało w wydziale, poddawać krytyce, pochwa­
lić lub przeciw temu się zastrzedz, o ile we wnio­
skach wydziału nie ma nic takiego, przeciw cze­
mu rząd musiałby się oświadczyć.

Prosiłem o głos tylko dlatego, aby odpowie­
dzieć nieco na przemówienie hr. D U r c k h e i m a ,  
usprawiedliwić oo rząd zrobił, i jak  się rząd obe 
cnie zachowuje.

Od pierwszej chwili, jak tylko interpelacya w 
dotyczącym przedmiocie w Izbie wniesioną została 
i później, kiedy wniosek deputowanego Dra Z i e- 
m i a ł k o w s k i o g o  do Izby się dostał, rząd z 
calem zaufaniem w siebie, z całą otwartością i 
stanowcze ś ią określi) stauowieko, jakie uważał 
za odpowiednie i prawidłowe; zarzucać ma zaś 
bojażń i brak zaafania w siebie dla tego, że za­
patrywanie jakie według swego przekonania uwa 
#.*ł za dobre, publiczuie i stanowczo objawił, choć 
by nawet udanie jego miało być odisobnioue, uie- 
usprawiedliwionem jest obwinieniem. Bo j ż ń  lub 
niebojań, jest to rzeczą podmiotową i m żna to 
łatwo powiedzieć o pojedynczej osobie, lecz o 
wiele trudniej jednak o korporacyi. O z*afaniu I 
ufności w siebie łatwiej mówić w korporacyi. 
W tej kwestyi rząd miał od początku zupełne 
zao fanie w siebie, ponieważ stoi na podstawie 
ustaw konstytucyjnych, tndzieź innych ustaw i 
sądzi, że może liczyć na uznanie Izby, a dopóki 
stać będzie na tej podstawie i dopóki lii tyć może 
na uznanie Izby, dopóty mieć będzie poczucie 
siebie i zaufanie w siebie, że zadaniom swoim 
zadosyć czyni.

Rząd nie oświadcza się przeciw wnioskom wy­
działu już dla tego, ponieważ, w j a k i  sposób 
wydział przedmiot jakiś rozbiera, jest to jego 
rzeczą, i dopóki nie zostaje z zapatrywaniem się 
rządu w widocznej sprzeczności i niezgodności, o- 
bowiązkiem jest rządu dozwolić w zupełności na 
to, co wydział w Izbie wnieść zamierza.

W tym zaś wypadku mógł rząd tern łatwiej po­
pierać wydział na drodze prsezeń obranej i tako­
wej się nie sprzeciwiać, ponieważ jest tego zda- 
dn ia, że ważność przedmiotu bez względu na 
wszelkie zobowiązanie się rząda, w myśl wnio­
sku , aby uchwały sejmu galicyjskiego wysokiej

Izbie udzielano, rozstrząśnienie tychże czyni po-
żądanem. . .

Rząd nie obawia się tego roztr/ąśuieu.a w Iz­
bie, pragnie on konstytucyjnego traktowania przed­
miotu, ale na drodze poprawnej, jaką dopuszcza 
regulamin Izby. Rządu więc posądzać nie należy, 
jakoby dla samej formy regulaminu, chciał odwlec 
ważne przedmioty. Stwierdza on bowiem swem 
zachowaniem się rzecz zupełnie przeciwną, i je 
śliby nawet powiedzieć można, że wniosek depu­
towanego Dra Rechbauera zupełnie jest popra­
wnym, o ile o formę tylko się rozchodzi, w jakiej 
udzielenie ma nastąpić, bo zgodzić się można na 
wezwanie wysokiej Izby, aby jej akt jakiś udzielono 
bez zobowiązania jej do kustytncyjnego traktowania 
tegoż aktu, z drogiej atoli strony słusznie zauwa­
żano, że droga obrana przez wydział konstytu­
cyjny jest k ró tszą, a zezwolenie rządu na niema 
jące dotąd prejndykatu obejście prostej formaloo 
ści —ponieważ,jak przewidzieć można było, podo­
bny wniosek, jak go wydział konstytacyjny po­
stawił, byłby się niezawodnie pojawił w inuy 
sposób— świadczy tylko, iż rząd z zupełnem za 
ufaniem w siebie zadaniu swemu odpowiada.

Zaniecham wywodów, któremi mógłbym zbijać 
zapatrywauie deputowanego Dra Rechbauera, ja  
koby istniało zobowiązanie rządu do przedłożę 
nia uchwały sejmu galicyjskiego do konstytucyj­
nego traktowania. Pan sprawozdawca wyłuszczył 
już obszernie w swem sprawozdania powody, mu­
siałbym się tylko ograniczyć na ich powtórzeniu, 
czem nie chcę nużyć wysokiej Izby.

Jak a  przeto po stanowczem określeniu tego 
stanowiska zapadnie uchwała względnie wnio­
sków wydziału, dla rządu jest to rzeczą mniej­
szej wagi, a jeżeli wnioski te przyjętemi zostaną, 
to rząd oświadcza, iż się na to zgadza, jakkol­
wiek nie mogę zataić tej wątpliwości, czy drugi 
wniosek dotyczący „braku przedmiotu" wniosku 
Dra Ziemiałkowskiego i towarzyszy, zapełnia ja ­
ko poprawny uważanym być może.

Zresztą przyjęcie lub nieprzyjęcie tego drogie­
go wniosku, według mego zdania nie ma żadnej 
wagi, punkt ciężkości leży w pierwszym wuio- 
sku, a jego przyjęcie prowadzi do tego, czego 
z jednej strony ż ą d a ją , a czego z drogiej strony 
rząd się bynajmniej nie lęka. Rząd oświadcza 
przeto, że bezwarunkowo zgadza się na przyjęoie 
pierwszego wniosku.

— Książę C z a r n o g ó r s k i  przybył do Wie- 
duia we wtorek.

— Jak donoszą z Pesztu, deputaoya honwedów 
przedstawiała się konsulowi tsreokiemu A l i  N i ­
za m  B e y o w i ,  wynurzając swą radość, że re 
prezeotant owego mocarstwa bawi w Peszcie, które 
po rewolucyi węgierskiej tak gościnnie podejmo­
wało wychodźców węgierskich. Konsul przyjął 
ich nader serdeozme i położył nacisk na sympa- 
tyą między Turoyą a Węgrami.

— Z Zagrzebia telegrafają, że N. Państwo przy 
będą tam d. 8 marca wieczór i staną w pałaoo 
bana chorwackiego. Z Zagrzebia pojadą do Karls 
stadn, Belevaru i Petrinii, tudzież do Rieki.

Francja.
Monitor zamieszcza tekst noty p. Lavaletta, 

która dziś już należy do historyi, o tyle jednak 
m a  w a ż n o ść , iż na mój opiera się przebieg roko
wania z Greoyą:

Paryż 20 stycznia
Panie am basadorze! Mocarstwa podpisane na 

traktacie z r. 1856 zebrane na konferenoyę w Pa­
ryżu dla zbadania w duchu pojednawczym sporu 
powstałego między Greoyą i Turcyą, ubolewają 
moouo, że rząd grecki nie nważał za stosowno 
zalecić reprezentantowi swemu, aby był obecnym 
ich pracom i nie wybrał drogi porozumienia się 
ca k nfereneyi.

Niemnićj poczytywŁły one za obowiązek swó.i 
prowadzić dalćj dzieło życzliwego pośrednictwa, 
jakie przedsięwzięły w interes e pokoju, porucza- 
jąc  mi jako prezesowi konferencyi zawiadomić 
posła greckiego w Paryża, że może za moją po 
mocą wejść wzetkięcie z konferencyą.

Uważam za zbyteczne dodawać, że pospieszy­
łem, jak świadczy protokół posiedzeń, wnieść na 
nie dok amenta, które mi p. Rangabe wręczył, a 
konferencyą wzięła swe postanowienia po bez­
stronnym rozbiorze wszystkich dokumentów, któ 
re mogły oświecić jćj zdanie.

Przez ten bezstronny i staranny rozbiór, mo­
carstwa doszły do jednomyślnego przekouania, że 
należy oddzielić kwestyę faktu i mnićj przywię- 
zywać się do orzeczenia przeszłości, jak wys?u 
kiwać prawideł postępowania, jakie na przyszłość 
przewodniczyć mają Btosunkom między Turcyą i Gre 
cyą. Słowem konferencyą muiemała, że najlepszym 
środkiem zapobieżenia powrotowi obecnych tru­
dności, jest określić ogólne zasady^pcawa n ię - 
dzynii rodowego, względem których oba rządy są 
w niezgodzie, i które są i będą wspólnem pru 
wem wszystkich ludów.

Konferencyą poleciła mi zakomunikować W.

CZAS z Piątku 19 Lutego 1869.

Juscelencyi załączoną tu deklaraoyą, w którćj 
reprezentanci mocarstw streścili swoje postano 
wienia i zapatrywania. Konferencyą jest przeko­
naną, że rząd greoki nie zapozna dneba życzli­
wości, który nią trwale kierował w jćj pracach,
i że nie wzbroni się przystąpić do zasad ogólnych, 
które, powtarzam, obowiązują zarówno wszystkie 
laństwa i które Grecya przyjąć może bez uizczerb- 
in swćj niezawisłości i swój godności. Lecz aby 
lostanowieiiid miało natychmiastową ważność, ja ­
rą gabirety pragną jćj nadać, potrzeba, aby w 

tydzień po wręczeniu niniejszćj deklaracyi, rząd 
grecki odpowiedział, zawiadamiając za pośredni 
ctwem mojem konferencyę o prostem swem przy­
stąpieniu do zasad wyłuszczonych w tym akcie
i i  o swem zobowiązania zastosowania do nich po 
stępowania swego na przyszłość.

Jak  stwierdzonem zostało przez przystąpienie 
do niniejszćj deklaracyi posła tureckiego i za- 
mieszczonem w protokóle, Porta ottomańska zo- 
jowiązała się cofaąó środki zapowiedziane w swo- 
jem altimatum z 14go grudnia. Przez przystąpie­
nie rządu J. K. Mości króla greckiego do dekla­
racyi, przywrócenie stosunków dyplomatycznych 
uważanem będzie jako  doszło prawnie do skutku, 
licząc od chwili, gdy przystąpienie to zakomuni 
kowanem zostanie konferencyi.

Po ozuac/.onym terminie konferencyą u • iżaó 
będz e musiała z głębokim żal m> za od mowv mil­
czenie ministra w Atenach, i wszelkie drogi, ja ­
kie zamierzała obrać, aby dojść do porozumienia, 
za wyczerpane. Od owćj chwili uiepozostałoby jćj 
nie więcćj jak  pozostawić rząd grecki następstwom 
postanowienia pizcciwnego życzeniom wszystkich 
mocarstw, co się tyczy atr.ym.juiu pokoju.

Jestem itd. Lavalette.

©recya.
Dalszy ciąg uiemoraudam greckiego br zmi : 
P u n k t  4. Aby statki „EnOiisu, „Kretaa i „Pan- 

hellenionu były rozbrojone i aby 'przynajmniej por 
ty greckie były im zamknięte.

Punkt ten i następny są jedj ne, które mają rze 
czywistą ważność, chociaż naturaluem jest innie 
m ać, że jedea lub dwa statki krążące i kilkaset 
ochotników nie mogą bardzo zawadzać usiłowa­
niom Porty podbicia powstałej wyspy.

Naprzód zauważyć należy, że statki te nie na 
leżą do państwa, jak to niektóre dzienniki mówi 
ły. Są one własnością prywatną towarzystwa że­
glugi. Jedirn z nieb należał niegdyś do maryuar 
ki królewskiej, lecz przed kilku laty sprzedany 
został towarzystwa.

Nie są to również statki rozbójnicze (pirates). 
Dają złowrogie to miano tym statkom , które ła­
pią i mordują na pełnem morzu, aby zagarnąć 
endzą własność. Nie uważano nigdy za korsarzy 
ludzi, co z całą bezinteresownością wpośród ty ­
siąca niebezpieczeństw niosą grosz z dobrowol­
nych składek i żywność zgłodniałym mieszkańcom.

Tern muiej są one korsarskiemi, jak to czasem 
twierdzono. Korsarzem jest ten , który zaopatrzo­
ny w patent, napada na okręty pod flagą nie­
przyjacielską i zabiera je ,  uby szkodzić iutere 
som handlowym narodu, z którym rząd jego jest 
w wojnie. Korsarstwo zostało znieBione przez mo- 
oarstwa kontraktujące w r. 1856, z któremi Gre­
cya połączyła się aktem urzędowym.

S u tk i, o których mowa, należą więc do pry­
watnych. Bądź przez miłość zysku, bądź przez 
besinteresowniejsze uczucie, gwałcą one blokadę, 
aby dowozić zapasy Kreteńczykom, a od czasu 
do czasu także amunicyę i broń. Są one z ro­
dzaju tych , które Anglicy oznaczają mianem 
Blockade runners. Działania ich zwykłe m ary na 
rzom greckim. Podczas wielkiej rewolucyi fran­
cuskiej i pod panowaniem systemu kontynental­
nego, statki hydryockio neładowane zbożem, urą 
gając wszelkim niebezpieczeństwom, zaopatrywa­
ły blokowane porty Hiszpanii. Tym sposobem 
cbogaciła się Hydra (wyspa przy brzegach Morei).

Anglia nie czyniła wtedy za to Perty odpowie­
dzialną, chociaż światłe zasady praw narodów nie 
przeszły jeszcze w koustytneye wszystkich kra­
jów oy wilizowanych. Zasada dziś ogólnie przyję­
ta, że gdy wybrzeże ogłoszone jest w stanie blo­
kady, statki handlowo neutralne nie mają wolno­
ści przybijać do nich. Mogą się kusić o to, lecz na 
własue niebezpieczeństwo, a mocarstwo, które o- 
głosiło blokadę ma prawo strzelać do nieb, aby 
je powstrzymać, a wziąwszy je w niewolę, roz­
porządzać ich ładunkiem według własnych ustaw.

Tak się wyraża pod tym względeai Peinberio 
Ferreira wydawca i Komentator M artsnsa: „gdy 
mocarstwo wojujące ogłasza część jaką wybrzeża 
nieprzyjacielskiego w stanie blokady wobec in- 
uych narodów, których jednakże neutralność ma 
zamiar uznawać, oświadczenie jego ogranicza się 
na zawiadomienia okrętów owych naro .ów, że na 
własno tylko niebezpieczeństwo mogą odważyć 
się g vi.lcić blokadę, doświadczenie to nie pocią­
ga za sobą aui oLuwii,zku posłuszeństwa, ani w 
następstwie prawa kaiauia ty cb , którzy go oie 
uwzględniają."

Nawet pod względem obchodzenia się z ła ­
dunkiem, prawo pożytywue nie jest jeduakie u 
wszy at rich narodów, zostało ono wszakże uregu­
lowane rozmaitemi traktatami. Zwykle przedmioty 
służące wprost do wojny, i których użytek nie 
jest wątpliwy, ja k :  b r o ń ,  kule, bomby, proch 
strzelniczy, żołaierze, konie itd. są uważane jako 
przemytnictwo wojenne, lecz iuue towary, u mia­
nowicie żywność są woluc. (Marłem I I ,  § 318). 
J. Mai teri i wspomina, Ze istnieją dwojakie trak ta­
ty, które dozwalają ueutraluym okrętom handlo- 
wynip i ze wozić nawet broń nieprzyjacielowi. „Dziś, 
dodaje t< o sam publicysta, wszystkie prawie trak­
t a t y  h u t i d L . .  e brzmią, że prawidłowo konfiskowa­
ne będą tylko towary przemytnicze, dozwalając 
okrętom dalej odbywać podróż z resztą ładanku, 
i że okręt neutralny nie ulegnie nigdy konfiika 
cie." T raktat między Prusami i Ameryką z roku 
1785 idzie dalej; i stanowi: „żo nawet przemyt­
nictwo nie będzie konfiskowane, lecz tylko zatrzy­
mane." (Martens, Zbiór t. II, st. 566).

Takie są zasady prawa mrodów względem o- 
krętów należących do neutralnych i t .kie jeat 
ogólne ich zastosowanie w prawie pozytywuem. 
Nic nie usprawiedliwia wojującego, jeżeli nie uda 
mu się zatrzymać okrętu łamiącego jego blokadę 
czepiać się pań dwa nentralnego, do którego okręt 
ów należy i żądać od niego, aby go zabrał na 
rzecz jego.

Co się tyczy samych narodów, nie możua do 
nich odnosić odpowiedzialności za postępowanie 
okrętów uoBzących icb fl^gę lub w ogóle ich podda­
nych, prócz, jeżeli prawnemi rozporządzeniami u 
poważniają przesyłkę przedmiotów wojennych je  
dnemu z wojujących, Wykluczając drogiego.

Martens w tych słowach wyraża się pod tym 
względem (t. II § 315): „Naród neutralny naru­
sza obowiązki nataral io neutralności, kti iych 
istotuą cechą jest bezstronność: 1) Jeżeli d»zwa 
lu poddanym swym przewozu amnuicyi wojennćj 
dla jednego wojującego, wzbraniając im czynić 
to dla drugiego... 2) Jeżeli nie ograniczając się 
na dozwoleniu handlu swym poddanym, sam prze­
sy ł. umaaicyę wojenną jednemu z mocarstw wo­
jujących itd. Rząd grecki żadnego nie wydał 
rozporządzenia z rodzrjn przewidzianych w art. I 
i nie stawia, ani ma prawo stawiać jakiejbądż prze­
szkody tym swoim poddanym, gdyby się jacy 
zoależli, cuby chcieli dostarczać Tarkom emnni- 
cyi wojennćj. On sam nie dostarcza jćj Krateń 
czykom.

Nie można powiedzieć, aby te zasady prawa 
uarodów stosowały się do wojujących, Kreteńczy- 
cy bowiem są poddanymi sułtana i Kreta stano­
wi część iutegralną Tarcyi. W takim razie okrę­
ty, o jakich mowa, były tylko przemytniczemi, 
uległemi ustawom zastosować się dającym do pro­
stego przemytuictwa

Go do prawa rewizyi, jaką wiceadmirał turecki 
prawdopodobnie chciał zastosować względem por­
tu Syry, nie mówiąc o miejscu gdzie je chciał 
wykonywać i o sposobie, w jak i wziął się do te­
go, oto co mówi przytoczony jnż publicysta por­
tugalski (P inhero Ferreira nota 92, II  t. 273). 
„Prawo to z naotćj strony uiepociąga za sobą dla 
neutralnego obowiązku dania się rewidować... 0- 
kręty które wzywamy d j  poddania się... miałyby 
prawo opierać się temu, : gdyby wezwanie nasze 
uważały za niewłaściwe, i miały środki odparcia 
siły siłą. Mylnern jest przeto, aby okręty napot­
kane przez mocarstwa wojnjące były obowiązane 
dać się rewidować pod karą bycia traktowanemi 
jako dopuszczające się winy przeciw temu, który 
ich do tego wezwał." Jeżeli okręt neutralny nie 
ma obowiązku poddać się rewizyi i ma prawo 
opierać się nawet siłą, jeżeli to nezynić może, 
tern bardzićj nie można zwalać odpowiedzialności 
za postępowanie i opór okrętu, na mocarstwo, 
którego nosi flagę. (d. c. n.)

Iro»ika miejscom i zagraniczna.
K r a k ó w  13 lntego. Proszeni jesteśmy o umie­

szczenie następującego pisma:
W N. 34 Czasu wyczytałem odpowiedź Dra Ka­

rola Estreichera, Bibliotekarza Bibl. Jagiellońskićj, 
na artykuł nmieszczony w N. 27 Dziennika Lwów 
skiego pod napisem: „Postępowanie konsulatu au-
stryaekiego w Warszawie". P. Karol Estreicher od­
wołuje się na mnie. Jakkolwiek wszelkie moje po­
parcie nważam as zbyteczue, gdyż znane nazwisko 
Szanownego Antora odpowiedzi dostateczną jest po­
wagą i prawdy rękojmią, poczuwam się do obowiązku, 
odezwać się w tym względzie z zapewnieniem, Ze za 
mojem (w powrocie do kraju) przybyciem do W ar­
szawy, pomiędzy wielu innymi towarzyszami, i ja  tak 
ze strony samego konsula br. Ludolfa, jako też i ze 
strony szanownych urzędników e. k. konsulatu, rze­
czywiście wiele łaskawych doznawałem względów, a 
osobliwie, gdy po okradzeniu nas w Tobolskim ostrogu, 
z wszelkich ogołocony funduszów, narażony byłem 
wraz z żoną na pieszą podróż z Warszawy do K ra­
kowa, c. k. austr. konsulat w Warszawie zasilająo 
mię kwotą potrzebną na opłacenie kolei żelaznćj i

żandarmów, nietylko ocalił mię od tćj strasznćj po­
dróży etapowym porządkiem, »le nadto, mimo licznych 
ze strony moskiewskich władz stawianych przeszkód, 
nie szosędził swych trudów, i tak mnio z żoną, jak  
niemnićj dwom moim tow arzyszom  a mianowicie 
Konstantemu Miohlewskiemu i Józefowi lagwerowi, jak 
najśpieszuiejszy ułatwił wyjazd z Warszawy.

Nadto winienem dodać, że w 1864 r., gdy ciężko 
ranny w nogę i chodząc jeszcze na kulach, skazany 
zostałem na lat 8 do katorżnych robót, hr. Ludolf na 
prośby mćj żony, mimo wielkich trudności i odmo­
wnych hr. Berga odpowiedzi, niezrałony przeciwno­
ściami, nieznużony w swoich staraniach, wyjednał n a - 
koniec zmianę mojego wyroku, a mianowicie z ka­
torżnych robót na posielenie

Niewypowiedzianie miło mi zatem, że przy tćj spo­
sobności mogę wyrazić hr. f.udolfowi nietylko naj­
szczersze moje podziękowanie, ale oraz zapewnienie 
mojego nigdy niewygasłego uczucia wdzięcznośoi. 

Kraków 17 lutego 1869 r.
Autor „Czarnćj Kaięgi."

—  Członkowie Towarzystwa roluiozego krakow­
skiego zamierzający przybyć do Krakowa na ogólne 
zebranie w dniach od 1 do 8 maroa, otrzymają zni­
żenie ceny jazdy, j >k to wskazuje ogłoszenie Komi­
tetu w oddziale przemysłowym naszego dziennika.

— W lokalu Stowarzyszenia Postępn Rękodzielni­
ków przy ulicy Św. Jana, w dawnym Teatrze, odby­
wać się będą co sobota wieczory muzykalne z udzia­
łem kapeli wojskowćj tudzież amatorów. Zamierzono 
także urządzić teatr amatorski.

—  Na przedstawienie komitetu szkolnego w Soko­
łowie, Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielem 
przy tameoznćj szkołę trywialnćj, zastępcę p. Piotra 
Beresę .

—  Gmina Szołomyja w powiecie Bobreckim obo- 
wiązała się zbudować dom szkolny 'i zaopatrzyć go 
w potrzebne sprzęty, dodać pół morga gruntu, płacić 
nauczyciela 140 złr. rooznie i dodawać mu 6 korcy 
zboża, tudzież dostarczać 6 sągów drzewa przez 5 lat, 
wreszcie 22 złr. wypłacać na potrzeby i posługę 
szkoły. Dzierżawca p. Madejski obowiązał się płacić 
na szkołę rocznie 24 złr., a proboszcz X. Bukajem- 
ski 5 złr. rocznie, obaj przez czas pozostawania na 
swych stanowiskach. Prawo przedstawiania nauczyciela 
zastrzegła sobie gmina wespół z proboszczem. Rada 
szkolna uznała tak założoną szkołę za trywialną.

— D. 12 b. m. wybrano na osłouka do Rady po- 
wiatowćj w Bohorodczanach z większój własności 
ziemskićj, p. Michała D o b o s z y ń s k i e g o ,  adjunkta 
sądowego.

— W Ilińou w powiecie Sniatyńskim zastrzelił się 
Jan Straczyński, ojciec sześciorga dzieci.

— D. 16 lutego o 5ćj rano zgorzał teatr w Ko 
lonii. Zginęła w ogniu familia kasyera, która w za 
budowaniu teatralnóm mieszkała, to jest, kasyer, jego 
żona i pięcioro drobnych dzieci. Prócz tego mur wa­
lący się zabił jednego człowieka.

— Dnia 17go latego piękna pogoda. Termometr 
doszedł do -j- 7 .8 od -f- 1°.6 R. iiarometr opada; 
o godzinie 6ćj rano dnia 18go lutego, wskazywał on 
330.21, termi metr zaś — O".8 R. Wiatr wschodni 
ciohy.

—  W piątek dnia 19go latego, Śgo Konrada wy- 
snawoy.

Gospodarstw, pnsjiysf 1 tmdsl.

K r a k ó w  18 lutego.

Projektu ustaw porządkujących sprawy kolei 
żelaznych.

Auatrja i Belgia aamiersają niemal równocześnie 
nowemi ustawami ująć sprawy kolei żelaznych w kar­
by ściślejsze i zapobiedz nadużyciom, jakie się poja­
wiały już to przy nabywaniu koncesyj, już też w za­
rządzie towarzystw, mających niejako monopol prze­
wozu, a nakładających taryfy na osoby i rzeczy, we­
dle upodobania rad zawiadowczych. Nowe reformy 
nie odnoszą się zaś tyle do taryf i laży, (porządko­
wanych drogą osobnych układów), ile raczćj do sk rę­
powania samowoli zarządów w przelewaniu koncesyj 
na innych i uporządkowania w ogóle sposobu udzie­
lania na przyszłość koncesyj do budowania nowych 
kolei. Pobudką dla Belgii stały się ukryte, jak  tw ier­
dzą cele rządu francuskiego; spółka francusko-wscho­
dnia bowiem opierając się na rządzie cesarskim na­
bywała przez cesyą całą sieć kolei prywatnych spółek 
belgijskich, pragnąc je  zwolna wszystkie zaannekto- 
waC sobie; rząd belgijski zaś przejrz.ł te zamiary i 
założył veto przeciw podobnym zachciaakom, które 
minister skarbu Frćre - Orban na posiedzeniu deputo­
wanych w Brukseli 13 lutogo nielitościwie napiętno­
wał i całą machinaoyę wyłr żył. Jednomyślnie przy­
jęty projekt komisyi przeszedł większością 61 głosów 
przeciw 16 w Izbie, a 18go wyglądano ogłoszenia 
nowćj ustawy, w którćj giełda i posiadacze akcyi 
upatrują pogwałcenie prawa własności i skutkiem I 
cz<go akcye kolei żelaznych ciągle doznają obniżki 
kursowćj, ogół zaś z postępowania rządu bardzo za

Był to prawdziwy sen nocy letniej — dla prze­
budzonych . . . .

Oto jest główny zarys treści tej książki poświę­
conej opisowi działań na teatrze wojenny os.

Autor ułożył swoją rzecz ze znanych źródeł, 
lecz ułożył porządnie, jasno, z przy toczę siem in­
teresujących szczegółów, przez co czytelnik, chcą­
cy mieć wyobrażenie o tej całej kampami, nabę­
dzie je z łatwością. Do samego opowiadania zajmu­
jącego jedną trzecią część książki, dolą zone są 
rozkavy dsienve, rap* rta, odezwy i ióżn^ donie­
sie u a * gałet ówczesnych, niemniej spisy deko­
rowanych i poległych, jak wykaz sił I ędącycb 
pod bremą. Brakuje tylko jednej strony, to jest opisu 
usposobień i pc łożenia ty eh rozmaitych pi.w incyj, 
które nagłe powodzenie irę ż i  polskiego powoła l i*  
d*> życia — leat gdy autor założył sobie podsć 
rys hiBtoryczuy kompanii, nic nu żna ma poczy­
tać za złe, żo ię część, może najtruduiejszą, po 
rniuął. Mimo to książka ta nie jest suebą komjti 
lscyą: jes: coś w op .wiadanio heroicznych «.z>- 
nów, choćby raportowym stylem, eo jorywa, pod 
nosi i od początku do końca trzyma ozyteiuiku 
jakby na uwięzi.

Jedno tylko razi w książce mającej uchodzić 
za historyczną — to jest wielka liczba p< myiek 
on do us z w osób i u*iej»c — a  pomyłek nie z 
winy r ut *rs, lecz rorrcht rn. 1 tak: w Poł m'tcb 
z a m i a s t  (w Puławach), Korczew (Kurczew) Zwcl 
cie (Zwot  ń) Rambiehńaki (Rembicliński) Ta kary 
(Tok. r j )  P* goczrlski (r** g, rzelski) Kursyusz (Ku<- 
tycs/ )  T rzecie*sk* (Trzecitcki) Bleszczyński (Błe­
szyński) Majczewski (Majkowski) i wiele tym

podobnych, na które z rzeczą i be znany nie zważa, 
Ucz obcy jej, bywa w błąd t  prowadzany.

(Dokoiiczenie nastąpi).
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X> Y  M .
Powieść Turgieniewa.

X V I I .

Litwinow nie wracał do domu, lecz poszedłszy 
w góry, zapuścił się tam w leśną gęstwinę, padł 
twarzą na ziemię i tak przeleżał blisko godzinę. 
On nie męczył się, nie płakał; wpadł tylko w ja ­
kieś ciężkie, dręczące otrętwienie. Nigdy jeszcze 
nie doświadczał nic podobnego: było to nie do 
wytrzymania tęskne, gryzące uczucie próżni, próżni 
w samym sobie, próżni w około niego, wszędzie. . .  
Ani o Tatianie, ani o Irenie nie myślał. Czuł tylko 
jedno: cios spadł i życie przerąbane jak lina, a 
cała istota jego porwaną i uniesioną przez coś 
niewiadomego i lodowatego. Czasami zdawało mu 
się, że go wicher porwał, czuł nawet szybkie wirowa­
nie i nieregularne uderzenia jego ciężkich skrzy­
d e ł . . .  W swojem jednak postanowieniu zachwiał 
się. Żeby pozostać w Badenie. . .  o tem i mowy 
być nie mogło Myślą nawet był już w drodze i, 
siedząc w dymiącym, warczącym wagonie, już le­
ciał, gdzieś w głuche martwe przestwory. Podniósł 
się nieco nareszcie i, oparłszy głowę o drzewo,

pozostał bez ruchu; jedną tylko ręką uchwycił 
wierzchołek wysokiej paproci i machinalnie nią 
w takt rozmachiwał. Odgłos zbliżających się k ro­
ków obudził go wszakże z osłupienia: koło niego, 
z ogromnymi workami na barkach, przechodzili 
stromą drożyną dwaj węglarze. „Czas już!" szepnął 
Litwinow i, spuściwszy się za węglarzami ku mia 
stu, zawrócił do dworca kolei i pod adresem ciotki 
Tatiany, Kapitoliny Markowny, wysłał telegram. 
W telegramie tym zawiadamiał, ją  o swym rychłym 
wyjeździe, prosząc razem, aby czekała nań w ho 
telu Szradera, w Hejdelbergu. „Chcąc skończyć, 
trzeba kończyć od razu," pomyślał, „odkładać na 
jutro, niem a co odkładać." Wstąpiwszy potem do 
sali gry, z bezmyślną ciekawością zaglądnął w 
twarz dwom graczom, zobaczył z daleka ohydną 
makówkę Bindasowa i lojalne czoło Piszczałkina, 
i, przeczekawszy jeszcze kilka minut pod kolumna­
dą, podążył powolnym krokiem do Ireny. Nie na­
głe mimowolne uniesienie pędziło go do n iej; lecz 
postanowiwszy dziś wyjechać, chciał tylko do­
trzymać danego słowa i jeszcze raz z nią się wi­
dzieć. Niepostrzeżony przez szwajcara, wszedł więc 
do hotelu, przeszedł, nikogo nie spotkawszy, scho­
dy, i, stanąwszy przede drzwiami, nie pukając, po­
pchnął je machinalnie. W pokoju, na tem samem 
krześle, w tem samem ubraniu i w tej samej pozie, 
jak przed trzema godzinami, siedziała Irena. Wi­
dać było, że od tego czasu jeszcze nie zmieniła 
miejsca i ani razu się nie ruszyła. Słysząc czyjeś 
kroki, podniosła teraz zwolna głowę a na widok 
Litwinowa zadrzała calem ciałem i uchwyciła się 
za krzesło. — „Przestraszyłeś mię P an ,“ wy­

szeptała.
Litwinow patrzał na nią z niemem zdziwieniem— 

tak go uderzył wyraz jej twarzy, jej przygasłych 
oczu.

Irena z wymuszonym uśmiechem poprawiła swe 
rozrzucone włosy.

— Nic to, P an ie . . .  doprawdy sama nie wiem. . .  
zasnęłam tu, zdaje się.

— Przepraszam Ireno Pawłowno, zaczął Litwi­
now, — żem wszedł tak obcesowie. . .  Chciałem 
spełnić to czegoś Pani po mnie wymagała. Ponie­
waż dzisiaj odjeżdżam. . .

— Dzisiaj? Ależ Pan podobno mówiłeś, żeś 
chciał pierwej napisać l i s t . . .

— Już odprawiłem telegram.
— A! więc Pan uznałeś za potrzebne pośpie­

szyć się. I kiedyż wyjeżdżasz? Chciałam powie­
dzieć, o której godzinie?

— O siódmej wieczór.—
— A! o siódmej! I  Pan przyszedłeś pożegnać 

mię?
— Tak jest, Ireno Pawłowno, pożegnać.
Irena chwilę milczała.
— Powinnam być wdzięczną dla Pana, Grze 

gorzu Michajłowiczu; zapewne ciężko Ci było 
przyjść tu.

— Tak, Ireno Pawłowno, bardzo ciężko.
— Żyć w ogóle, Grzegorzu Michajłowiczu, jest 

ciężko; jak Pan sądzisz?
- -  Jak dla kogo, Ireno Pawłowno.
Znowu Irena zamilkła i jakby się zamyśliła.
— Dowiodłeś mi Pan przyjaźni swojem przyj­

ściem, wymówiła nareszcie. — Dziękuję Ci. I w o -

góle ja  pochwalam twój zamiar, aby jak najprę­
dzej wszystko skończyć... ponieważ wszelka zwło­
k a . . .  poniew aż... ponieważ ja, ta sama ja, któ­
rejś Pan niedawno wyrzucał kokieteryą, którąś na­
zywał komedyantką — tak podobno nazywałeś 
mię?

Irena nagle wstała i, przesiadłszy się na dru 
gie krzesło, upadła głową na stół, twarzą i ręka­
mi tuląc się do jego krawędzi. . .

— Ponieważ ja  kocham Pana . . .  wyszepnęła 
przez zaciśnięte palce.

Litwinow zachwiał się, jakby go kto w pierś 
uderzył. Jakby chcąc z kolei ukryć się przed jego 
wzrokiem, Irena odwróciła się z boleścią i poło­
żyła głowę na s tłó ł. . .

— Tak, ja kocham Pana. . .  kocham Pana. . .  
wiesz o tem dobrze. . .

— Ja?  ja wiem o tem ? zawołał Litwinow. — Ja?
— A więc widzisz Pan teraz, mówiła Irena, że 

powinieneś rzeczywiście wyjechać, że zwlekać me 
m ożna., jak mnie, tak i Tobie zwlekać nie mo­
żna. Bo to jest rzeczą niebezpieczną, bo to stra­
s z n e .. .  Żegnam Pana, dorzuciła, zrywając się 
raptem z k rz e s ła :— żegnam Pana.

Zrobiła kilka kroków ku drzwiom swego poko 
ju  i, wyciągnąwszy w tył rękę, powiodła nią p> - 
śpiesznie w powietrzu, jak  gdyby chciała spotkać 
i ścisnąć rękę Litwinowa; lecz ten stał daleko i 
był jakby przyrosły do z iem i.. .  Jeszcze raz więc 
powtórzyła: „adje, zapomnij" i, nie oglądając się, 
wybiegła z pokoju.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z  Piątku 19 Lutego 1869.

iowolony. Ustawa ta w 4 artykuły ujęta za wiara za­
strzeżenie: 1) że apołbom kolei nis wolno ustępować 
żadnej koncesyi bec przyswoleuia rzędu; 2) że w ra­
zie przekroczenia tego zakazu, rząd mocen będzie 
objęć' zarząd kolei w mowie będących i administro­
wać je  przez depaitament robót publicznych na rzecz 
spółki; 3) że do zaprowadzenia takiój admini- 
stracyi również jak do zniesienia jćj, wymagana jest 
sankcya królewska; pokrzywdzonym zaś posłużą pra­
wo odwołania się do sądów, które orzec mają o wy­
nagrodzeniu szkody, w wypadku nieusprawiedliwio­
nych powodów zarządu publicznego; 4) ustawa obo­
wiązywać zacznie w następnym dniu po jćj ogłosze­
niu (które na 18go b. m. zapowiedzianćm było).

Rząd austryacki zaś inny zamierza przedstawić pro­
jekt, dotyczący raozej postanowień co do subwencyi 
rządowej i ograniczenia warunków, w których udzie­
laną będzie; lubo ustawa rz.,du belgijskiego stanie 
się równocześnie może i powodem do podobnych za 
ostrzeń w rządzie rakuskim. O ile wiadomo project 
ministra handlu p. Plenera zmierza do tego, aby przy 
udzielaniu nowych koncesyj systemacznie i ogranicza­
jąco postępowano ze strony rządn; subwencje skarbo 
we zaś (przez zagwarantowanie odsetek kapitału ak« 
cyjuego) miejsce mieć mają tylko tam i wtedy, gdzie 
potrzeba i ważność kolei, budować się mającej, nie­
zaprzeczalnie udowodnioną będzie, a gdzieby jednak 
budowa linii nie inaczćj tylko za pomocą subwencyi 
ze strony s k a r b u  państwa uskutecznić się dała. 
Powodem tćj ustawy ma być przeważnie wzgląd na 
to, że przez namnaśanie się projektów kolei żela­
znych ceny robooizny i materyału mianowicie żelaza 
niezmiernie się podnoszą, a tćm samćm koleje w bu­
dowie będące na większe trudności i droższą budo­
wę narażone, skutkiem tego zaś i do wyższej w swoim 
czaBie taryfy niejako zmuszone zostają. Projekt ten 
byłby więc raczej tylko zasłoną dla budujących się 
już kolei, a utiudnialby bndowę nowych linii, tyle 
potrzebnych i pożądanych; lubo znać przynależy: że 
widoki uzyskania subwencyi były częstokroć jedy­
nym bodźcem podejmowania się koncesyi na linie, 
których pożyteczność bynajmniój skutecznie udowo 
duioną nie była. Postanowienie więc w nowym pro­
jekcie, iżby subweneye ze skarbu państwa udzielane 
były tylko kolejom niezaprzeczalnie ważnym i po­
trzebnym, o ileby inaczej budowane być nie mogły, 
w ogóle pochwalić należy; linie prawdziwie handlowe 
kontentować się będą w ostatecznym razie uwoluieniem 
od wszelsiego stempla i podatku, jakie im rząd na 
25 — 30 lat przyznać zamierza i innemi ułatwienia­
mi, przedsiębiorstwa choć nie subwencją, ale ruchem 
handlowym stać będą i stanąć powinny. —  W za- 
stósowanin do kraju naszego zastanowić się skutkiem 
tego przyjdzie, które koleje rzeczywiście zapowiadają 
pożytek dla handlu i przemysłu, a tern sa.icm ko­
rzyść dla kraju. Omówienie tej sprawy odkładamy 
do następnych artykułów.

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolnićzego
krahowskiego

pospiesza z zawiadomieniem, iż Zarządy naczt laz ko­
lei żelaznych północnej ces. Ferdynanda i galicyj­
skiej Karola Ludwika aa przedstawienie Komitetu 
z n i ż y ł y  c e n ę  j a z d y  dla Członków Towarzystwa 
udających się na Ogólne Zgromadzenie do Krakowu 
ta m  i n a  p o w r ó t ,  a to na czas o d  1 do 8 m a r 
ca  r. b. włącznie.

Na kolei północnej cena jazdy II i III klasą zni­
żoną została na połowę: na kolei zaś galicyjskiej 
jadący II klasą mają opłacić bilet III klasy. — Na 
obudwu kolejach ceny biletów kLay I, a na galicyj­
skiej także klasy III pozostają bez zmiany.

Członkowie chcący korzystać z tego ulżenia winni 
się wykazać przy kupnie biletu aa stacyi kolejowej 
k a r t ą  p r z y n a l e ż n o ś c i  do Towarzystwa, i tą 
kartą legitymować się na żądacie służby kolejowej 
w czasie podróży.

Komitet przeto wzywa tych Członków, którzyby z 
pomienionej ulgi korzystać pragnęli, aby się w tej 
mierze zgłosili do biura Towarzystwa, gdzie karty 
przynależności, począwszy od dnia dzisiejszego, będą 
wydawane albo pod wskazanym adresom bozwloczuie 
pocztą przesyłane.

Rozumie się samo przez się, i i  karty pomicnione 
wydawane także będą Członkom Sekoyi leśnej T o­
warzystwa rolniczego.

Kraków dnia 18 Lutego 1869.
Prezes Sekretarz

H. Wodzicki. J- M- Jawornicki,,

broniące go od przemytnictwa jest tak dobrse dla nie­
go jak dla właściciela; nawet sądzę, gdy ktoś od 
aarządu krajowego prop, zadzierżawi, będzie się bar­
dziej pilnował niżeli dotąd, bo wiemy, ie  gdy wła­
ściciel żydkowi propinacją wypuścił, już się więoej 
o nią nie troazosył, a iydek, gdy mu ktoś wódkę 
przemycał, nie szukał drogi prawa tylko przychodził 
a lamentami do Pana i zawsze na rachunek tego coś 
wyłudził. — Pan S t: stawia projekt, by prawo prop 
przemienić w zarobkowanie przedajne, od majątku 
nieruchomego odłączone i aby każdy pojedyńczy wła 
ściciel to prawo dowolnie sprzedawać mógł. — Pro­
jekt w teoryi dobry lecz w praktyce niewykonalny; 
bo któżby u nas prawo to nabywał i za jaką cenę, 
jeżeli zważymy że u nas prawie każde przedsiębior­
stwo i każdy przemysł jest w ręku starozakonnych, 
a wiemy z doświadczenia, że ci pewno w żadne 
przedsiębiorstwo grosza nie włożą, któreby tylko 5°/0 
lub 7% niosło. Przypuściwszy więe że za prop, nio­
sącą 100 z łr .: dochodu, podług wniosku komissyi 
dostanie właściciel 1300 złr., prywatny kupiciel nie 
dałby i 700 Złr. —  W iiosek krm 'ssyi już ukrzyw­
dzą znacznie właścicieli, cóż dopiero powiedzieć gdy­
by wniosek Pana S t: się utrzymał. Zważywszy do 
tego że zamożniejsi nie sprzedawaliby swego prawa, 
skrupiło by się wszystko na mniej zamożnych i po­
trzebnych, których by dopiero lichwiarze wyzyskiwa 
li; dalej zważywszy że tu idzie o zniesienie czyli 
właściwie odebranie za wynagrodzeniem prawa prop, 
dotychczasowym wlaśoioielom, zaś podług Pana St: 
zostawiłoby się odstąpienie tego prawa dowolności 
tychże a tu, jak sam powiada, trzeba by jeszcze ta 
jedna zapora do zespolenia się narodowego usuniętą 
została. — Nakoniec wyrobienie zezwolenia na sprze­
daż prop, u wierzycieli hipotecznych było by prawie 
uiemożebnośoią, gdy przeciwnie, skoro zniesienie prop: 
uchwałą czyli prawem się stanie nikt, przeciw temu 
oponować nie będzie. —  Co zaś do odłączenia pra 
wa prop, od posiadłości dworskiej, to ono i tąk na­
stąpić i w księgach gruntowych uwidocznionem być 
musi, gdyż w razie zniesienia prawo to już nie będzie 
własnością dóbr, tylko tego, na rzecz kogo wykupio- 
aćm zostało.

Zgadzając się zupełnie z projektem Pana L. Skrzyń 
skiego, proponowałbym tylko odmianę, by kapitał 
wynadgrodzenia stanowił czysty dochód pomnoiony 
orzez 18 wydany w 5°/0 obligacyach, które w 32 
atach przee coroczne częściowe wytosowanie całko­

wicie wypłaconeby były, wtedy rachunek takby się 
przedstawił: czysty dochód np. 100 złr., wypada za 
tern kapitału 1800 złr. od którego procent 90 Złr. 
czyni; w tym razie właściciel straci 200 Złr. z ka­
pitału i przez 32 lat po 10 Złr. z proesntu =  320 
złr. co czyni razem 520 Z łr; gdy według projektu 
komisyj musiałby stracić z kapitału 700 złr. i pro 
centów 288 złr. razem 928 złr. — Z resztą i ta 
strata wypadnie tylko oałkowicie dla niektórych, gdy 
ci, których obligaoye pierwej wylosowane będą, mniej 
stracą. — Nawet mógłby Wydział krajowy, propono 
waną przez Pana St: sprzedaż, jeżeliby się jaki lu- 
bownik trafił i Wydział to za dobre uznał, uskutecznić 
za cenę z oszacowania wynikłą, bo wtedy już prze- 
semnie omówione wyzyskiwanie miejsca,by nie miało, 
a uzyskane z tąd kapitały służyły by do wypłacenia 
obłigacyj z dotyczącej miejscowości.

Najwaśniejsca jednak sprawa jest według mnie, 
by miast na teraz nie indemnizować, tylko je 
dalsióm używaniu dotychczasowych praw zostawić, 
gdyż tam sprawa nie jest tak naglącą, i owa kwe- 
stya gminy i dworów w miastach nie zachodzi; w ka 
żdym jednak razie wypadałoby miast o ich ży­
czenia w tym względzie zapytać.

Józe f Sulimirski.

Przyjechali do Krakowa od 17 do 18 lutego.
H O TEL PO L L E R A : Hr. Wallis jenera ł z T arno­

w a, Józef Emons kupiec z Achen, F . Czajkowski 
ski v ł. dóbr z Galiuyi, Paw eł Oraczewski wł. d >br 
z Kongresówki, Józef Rydel z G il ie y i ,  Leopold Ber­
man kupiec z Kolo:.ii, S. Natański kupiec z Wiednia, 
P.»weł Liwioki 1 upiec ze Lw ow ^, Adam Zenker kn 
piec z W iednia, Kajetan Buchowski a P rus, August 
Ancke kupiec z Ham burga, F. Libermau fabrykant 
L Wiednia, E. Herman kupiec z Berlina, X. Jan  Lein- 
weber z Ołomuńca, Adam Bucbowski właśe. dóbr z 
P oznania, B. Nagy nadporucznik huzarów z Bochni.

Kwestya propinacyi.
(Korespondencje z kraju).

- t o p u c h o w s  15 lutego.

Pan Józef Stojałowski nie zgadza się z  projektem, 
by prawo propinacyj własnemi dochodami wykupić, 
i słusznie powiada, że założenie to jest arytmetycznie 
mylne, wyjąwszy gdyby kapitał był mn.ejszy niż rze­
czywiste dochody; lecz sądzę że każdy dotychczaso 
wy właściciel, widząc się w posiadaniu tego prawa 
zagrożonym, woli jąkąś część stracić, aby rrsttę  
przynajmniej uratować. Pan 8 t : twierdzi iż gdy kra 
niema gotówki, musianoby dać obligacye; i teby du­
żo niżój nominalnej wartości stały, gdyż propinacyr. 
administrowana przez kraj nie niosłaby tyle co w rę­
kach prywatnych; — ja sądzę że tuby wielkiej ró­
żnicy nie było, bo mając podstawę w obliczeniu rze­
czywistej wartości propinacyj, zawsze za tę  cenę ta­
kową wydzierżawić można, tern więcej iż zarząd kra­
jowy wypuszczając ją  przez publiczną licytacją, o- 
twiera pole konkuraacyj, co dotąd nie było: dzierża­
wa przestanie być dziedziczną w rękach naszych 
żydków i tym sposobem dochody z propinaoyi zna­
cznie się podnieść mogą. _  Przypuściwszy nawet 
ewentualności o których pan St. wspomina, i że kraj 
byłby zmuszony jakąś część d o p ła c a ć ;-0 czem wat 
pię, — to ta dopłata po wypłaceniu praw dotych­
czasowych właścicieli sowicie krajowi wynadgrodzo- 
ną by była, gdyż później płynące dochody można 
będzie na cele krajowe obracać. _  Co zaś do wiel 
kiego napływu obłigacyj na targ pieniężny, niezacho 
dzi wielka obawa, gdyż niektórzy właściciele nie bę 
da sprzedawać obłigacyj prop:, by inne kupować tyl 
ko dochodem kontentować się będą; a innym znów 
wierzyciele hipoteczni szczególniej Banki nie zezwolą 
Da sprzedaż tychże, tylko obligacye zostań, w depo- 
xvtach złożone, a dopiero po wylosowaniu, wierzy­
ciele uzyskany kapitał na częściowe zaspokojenie 
uwoioh wierzytelności obrócą.

Dalej mówi pan St: jeżeli prywatny nie może się 
natrzedz do przemytnictwa, coby się działo, gdyby 
hndziło o dobro publiczne, w którem nikt z prywa 

. v„b bezpośrednio nie byłby interesowanym^ — j e. 
I n ktoś prawo prop: zadzierżawi, wtedy to  prawo 

taie być dobrem publicznem, tylko staje się cza 
p M  w ła s n o ś c ią  dsierżawcy, i dotyczący dzierżawca 
8 ° w s * e  byłby bezpośrednio nteresowanym, a prawo

W Y K A Z
dochodów z ruchu kolei krajowych 

w S t y c z n i u  b. roku 
w porównaniu z styczniem  z. r.

K o l e j :
od osób pak u n ­
ków i przesyłek

pospiesznych

g a l i o y j s k a  
I. Karola Ludwika 

1HOU
od Igo do 31 stycznia

1 S 6 I
od Igo do Slgo stycznia

II. Lwsw.-Czeraiowiec. 
18UO

od 1 do 31 stycznia

l s e s
od 1 do 31 stycznia

złr. w. a. I c.

72,116

47,517

>8,066

>Z,568

64

74

88

63

towarów

złr. w. a.

377,584

396,128

81,361

130,863

32

R a z e m

złr. w. a. |c.

349,999 67

343,646

34

64

109,418 33

146,433 27

R o c h  o s ó b  i i l o ś ć  p r z e s y ł e k  
w tym sam ym  czasie.

n a  k o l e i :

1. galicyjska Karola Ludwika 
l s e o

od Igo do 31go stycznia
i e e a

od Igo do 3lgo stycznia

II. Lwewsko-Cierniewiecklej ; 
1 8 0 0

od Igo do 3lgo stycznia
1 8 6 8

od Igo do 31 go stycznia

przewieziono
osób:

32,690

16,639

11,724

towarów 
(cet. cł.)

605,331

537,468

195,613

9,117 >56,831

żoemu zerwaniu spokojności na Wschodzie. Ze | rosyjska otrzymała telegram z Tabris z d. 14

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

A u g s b u r g  17 lutego. Wobec telegramu sztut- 
garckiego, który twierdził, że usiłowania fiawa- 
ryi około otworzenia Związku państw połuduio- 
wo-uiemieckich nie przybrały jeszcze formy, o- 
iwiadcza Oaz. augsburska w pólnrzędowym arty- 
Łule z Monachiom, że tak pod względem formy, 
w jakiej Związek państw na południowym brze- 
gu Menn, przewidziany artykułem 2m punktów 
irzedngodoych w Mikołowie podpisanych, ma być 
otworzony, jak  niemniej pod względem sposobu 
szukania narodowego połączenia ze Związkiem 
lółnoono-niemieckim, usiłowania księcia Hohen- 
ohe opierały się na szczegółowo wypracowanym 

projekcie konstytucyi.
Frankfurt 16 lotegownocy. Rada miejska 

uchwaliła 27 głosami przeciw 24 deputacyę wy­
słaną do Berlina w sprawie recesn (zrzeczenie się 
ze strony miasta pretensyj do skarbu) upoważnić 
do ostatecznego zawarcia umowy za wynagrodze­
niem ze strony rządu 3 milionów.

ft*aryi 15 lotego wieczór. W ciele prawodaw- 
ozem wniesiono interpelacyę tyczącą się sprawy 
kolei żelaznej luxembursko- belgijskiej. Słychać, 
te  rząd internował 500 karlistów, którzy chcieli 
przekroczyć granicę hiszpańską. — Le Public na 
gania namiętne wycieczki tutejszych dzieuników 
z powoda Belgii i mówi: Ze sprawy kolei żelaznych 
robić kweBtyę polityczną, jest przesadą; jest to po 
prostu kwestya ekonomiczna; jeśliby chciano ko­
niecznie poczytać ją  za polityczną, to nie należy 
zwalać jej ua karb ludu belgijskiego. Niewątpli­
wie rząd belgijski popełnił smntny błąd, tern smu­
tniejszy, że w stosunkach przemysłowych i hau- 
dlowyeh między Francyą a Belgią mogłyby po­
wstać dotkliwe naruszania.

P a r y ®  16 lutego. Le Public mówi, że nie 
ma wcale kwestyi belgijskiój, lecz istnieje tylko 
groźna kwestya ekonomiczna, która w niewłaści­
wy sposób postawioną została przez ministaryum 
belgijskie. Nie wiemy, mówi Le Public, czy bę­
dzie oua rozwiązaną przez usprawiedliwiony od­
wet Francyi, albo przez upadek gabinetu bru­
kselskiego, który ją  w tak zgnbny sposób pod­
niósł. La Patrie ogłasza podobnież artykuł naga­
niający postępek Belgii.

V m r j i  16 lntego, wieczór. L a  France ogłasza 
artykuł pod napisem: „Uczucie francuskie", w 
którym mówi: Sądzą, że poza sprawą belgijską 
okrywa się ręka Pras. Koniecznem jest, aby Sza 
granicą wiedziano, ie  Francya znużoną jest tern 
niepewnem i chwiejącem się położeniem. Nasze 
stosunki zagraniczne nie świadczą ani o nieprzy- 
jacielskoiei naszej, ani też o zażyłości, ani o wojnie 
ani o pokojn. Nikt szczerzej nie jest od nas po­
kojowym, ale taki stan niepewności zagrażający 
wszystkim interesom, niepokojący wszystkie n- 
mysły, jest zaprawdę nieznośny. Już czas wydo 
być się z niego. La Libertó mówi: Belgia wido­
cznie obcym wpływom była powolną. Sprawa 
kolei belgijskich jest tern samem co sprawa lo- 
xembursha z r. 1867. B isnurk jest ich obu po­
wodem.

Pary® 17 lutego. Constitutionnel nagania za 
chowanie się ministerium belgijskiego w sprawie 
kolei żelaznych, które okazuje aieufność nieuspra­
wiedliwioną wobec przychylności Francyi d h  Bel­
gii. Constitutionnel wyraża przekonanie, że rząd 
użyje całego wpływa swego, aby odwieść mini 
sterium belgijskie od postanowienia tak mało zgo- 
duego z nentralnością Belgii, i zechce je  skłonić 
do utrzymania stosunków ekonomicznych z Francyą.

Londyn 16 lotego. Dziś po południu o 2ej 
nastąpiło otwarcie parlamentu przez komisarzy 
kiólewskich następującą mową tronową:

Lordowie i Panowie 1 Odwołuję się do Waszej 
rady tak wcześnie, jak  tylko na to pozwalają u- 
rządzenia wymagane ustąpieniem ostatniego mi- 
nisteryum. Z szozególnem zajęciem śmiem Wam 
teraz zalecić podjęcie znowu pracy, gdy ta ga- 
łęż prawodawstwa z ludu wyrastająca wybra­
ną została przez bardzo znaczne rozprzestrzenie­
nie prawa wyborczego mojego wiernego lojtlnego 
ludu. Jestem w możności zawiadomić Was, że 
stosunki do wszystkich mocarstw obcych są stale 
jak najprzyjażniejszemi i z zadowoleniem mnie­
mam, że mocarstwa te szczerze podzielają życzę- 
uia otrzymania pokoju, któremi jestem ożywioną. 
Usiłowaniem mojem zawsze będzie całym moim 
wpływem starać się o popieranie tej sprawy naj­
ważniejszej. Wespół ze sprzymierzeńcami moi­
mi starałam się za przyjacielBkiera wdaniem się 
przywieść do zgody spory, jakie zaszły między 
Turcyą a Grecyą. Cieszy mnie, że te połączone 
usiłowania miały ten skntek, iż zapobiegły gro

Stanami Zjednoczonemi Ameryki prowadzę roko 
wania celem załatwienia kwestyj, które obchodzą 
interesa i międzynarodowe stosunki obu krajów. 
Żywię najpewniejszą nadzieję, że rezultatem ich 
flędzie wzmocnienie i utrwalenie przyjaźni, która za­
wsze powinna wiązać Amerykę i Anglię. Z u- 
bolewaniem dowiedziałam się , że zaburzeniom 
wjbuebłym w Nowej Zelaudyi towarzyszyły po 
części okrucieństwa. Ufam, że rząd kolonialny i 
lud nie zaniedbają uśmierzyć energicznie powsta- 
uia, ani też nie braknie im roztropności i umiar­
kowania, które niedoposzczą ponowienia się o- 
nego.

Preliminarze wydatków ua przyszły rok skar­
bowy będą Wam przedstawione. Ułożone są one ze 
staranne® uwzględnieniom działalności gałęzi ad ­
ministracyjnych i wykażą zmniejszenie ciężarów 
kraju. Wzrastające ciągle potrzeby i rozmaicie 
wyrabiające się interesa kraju sprowadzą wielorakie 
kweBtye znaczenia prawno-politycznego, które 
Wam będą powierzone do zbadania. Położeoie 
Irlandyi wzbudza we mnie wiarę, że oszczędzoną 
Wam będzie dotkliwa konieczność, do jakiej czuł 
się być spowodowanym ostatni parlament — ście­
śnienia bezpieczeństwa wolności osobistej przez za ­
wieszenie aktu habeas corpus. Zalecam Wam zba­
dać i rozstrząsnąć teraźniejszy tryb wyborów par 
lamentarnych i gminnych, ażali nie wypadnie stwo 
rsyć dalszych jeszcze rękojmi^spokojnego przebiegu 
z pomocą szczerości i wolności. Przedłożoną Wam 
będzie ustawa, której celem złagodzić pod wzglę­
dem płaceaia podatków ciężar gniotący nie­
które klasy rękodzielników, o ile pomoc okaże 
się podobną. Następnie obradówać będziecie nad 
kilkoma projektami nstaw tyczących się rozsze­
rzenia i ulepszenia szkół szkockich; dalej wnie­
sione będą projektu nstaw mających na celu uży­
cie w sposób skuteczny znacznych dochodów wie­
lo szkół angielskich nu potrzeby edukacyjne. In­
ny projekt ma przez ustanowienie komisyj finan­
sowych po hrabstwach wprowadzić zasadę repre­
zentacyjną także do kontr >li podatków prowia- 
cyonalnycb. Również zbadacie ustawodawstwo o 
upadłościach, celem skutecznego rozdziała masy 
konkursowej i zniesienia aresztu za długi. Urzą 
dzenie spraw kościelnych Irlandyi podane będzie 
niebawem Waszej rozwadze. Ustawodawstwo w tym 
przedmiocie wymogą szczególnej mądrości parla­
mentu. Jestem przekonaną, że każdy pod tym 
względem uprawniony interes natychmiast rozwa­
życie i powodować się będziecie dążnnśctą wspie­
rania pomyślności religii, a działać będzieoie we­
dług zasad słuszności i sprawiedliwości. Zabez- 
jieczycie wpływ jeduozgodnych uczuć i opinii 
publiczuej w Irlandyi z pomocą lojalności i nstaw, 
aby zatrzeć pamięć dawniejszych walk w Irlan­
dyi, tudzież otrzymać i pielęgnować sympatye 
przyjaznego nam lada. Przy każdej sprawie do­
bra publicznego, mianowicie zaś tak ważaej, mo 
dlitwą moją jest, aby Wszechmocny kierował za­
wsze Waszemi obradami i zechciał je przywieść 
do szczęśliwego skutku.

L o n d y  n  17 lntego. Obie Izby parlamentu u 
chwaliły wnioski adresu. W Izbie niższej D i s r a  
e ł i  mówił o wyniku konferencyi i przedstawił ta­
towy jako pomyślny. G l a d s t o n e  nadmienił, że 
Prusy szczególnie poruszyły myśl konferencyi, 
wszelako wszystkim uczestnikom należy równa 
podzięka. Dotyczące akta nie mogą być jeszcze 
przedłożone, gdyż nie są jeszcze zamknięte. Ro­
kowania z Ameryką odniosą prawdopodobnie po­
myślny skutek.

M a d r y t  16 lutego. Correspondencia donosi, 
że Anglia przystała w zasadzie na kandydaturę 
Don Fernanda (ojca króla Ludwika Portugalskie­
go), z tern zastrzeżeniem, że tenże z góry zrzecze 
się wszelkich praw eweutualuych do trona porta 
galskiego.

K onstantynopol 16 lutego Levant Times 
donosi, że księstwo Walii nie odwiedzą Konstan­
tynopolu; przygotowania na ich przyjęcie w pałacu 
Sali bazar zostały zaniechane (Ponieważ księżua 
Walii jest siostrą króla Jerzego Greckiego, więc 
wstrzymanie tej zamierzonej i zapowiedzianej po 
dróży z powrotem księstwa z Egipto, jest wyra­
źną demonstracyą. Red.)

Lizbona 16 lutego. Ze źródła brazylijskiego 
donoszą z testru wojny w Ameryce połodniowćj: 
Wojna skończona. L o p e z  schronił się albo do 
Boliwii albo się ukrywa w prowincyi Corrientes. 
Wiadomość o straceniu jego braci, biskupa z Ber 
ges i innych jeńców, potwierdza się. Ludność 
paragwajska wróciła do Assumpcion. (Po zdoby­
ciu Hnmajaty przez sprzymierzonych, donosiły 
dzienniki w Rio Janeiro, że Lopez kazał stracić 
dwóch braci swoich i szwagra, tudzież wymordo 
w. ć jeńców, których nie mógł z sobą uprowa­
dzić. Nie dawano wtedy wiary temu doniesieniu 
Red.)

Lizbona 16 lutego. Z paragwajskiego źródła 
donoszą, żo po bitwie 17go graduia L o p e z  co­
fnął się z wojskiem w głąb kraju. Angostura pod­
dała się 30go grudnia z braku żywności. Brązy- 
lijczycy zajęli opuszczone miasto Assumpcion. Je­
nerał C a x i a s  nie pozwolił sprzymierzonym woj­
skom z wscbodnićj części rpltćj Argentyńskićj (za­
pewne z Montevideo i z Uragwai, bo te wojuę 
rozpoczęły. Red.) wejść do Assumpcion, co spro­
wadziło niezgodę między jenerałami wojsk sprzy­
mierzonych. Cała ludność i obcy konsulowie wy 
nieśli się za Lopezem, który posiada jeszcze zna­
czne zasoby i zdoła stawiać dalćj opór. Armia 
sprzymierzonych zmalała do 11,000 lodzi.

Petersburg; 15 lntego. Ajencya telegraficzna

b. m., który zaprzecza doniesieniu, jakoby szach 
perski wyruszył na Bagdad. Wszelako donoszą, 
że 6 batalionów tureckich z 8 działami posuwa 
się ku granicy perskićj.

W  a s l i i i i g f o n  16 lutego wieczór. Najwyższy 
sąd orzekł, iż kontrakta, w których wyraźnie za­
strzeżoną jest wypłata w złocie, mają moc obo­
wiązującą.

Dziś we czwartek ma się odbyć ostataie posie­
dzenie konferencyi w sporze grecko-tureckim. Mo­
wa tronowa angielska ju t obohodzi tryumf je j, a 
Constitutionnel radzi Grekom, aby nie brali za 
przykład Włoch albo Prus, lecz poprzestali na we­
wnętrznym rozwoju. Właśnie przykład Prus i Włoch 
jest zachęcającym, a jeżeli Włochy, zanim się wy­
dobyły, musiały przejść przez Nowarę, a Prusy 
przez Ołomuniec, to i Grecya przechodzi przez kon- 
forencyę paryską. Manifest króla greckiego zapowia 
da też, że dzisiejszy rezultat sporu nie wiąże Gre- 
oyi na przyszłość. Oaz. krzyiowa  pociesza się tern 
jednak, że ohoć na krótko, odroczono jednak sprawę 
wschodnią, a z nią i sprawę zachodnią. Jest to 
polityka jeduodaiowa, bardzo dogodna, zwłaszcza 
dla tyoh, co się sposobią do przyszłej wojny, gdy 
teraz nie byli jeszcze do niej dostatecznie przy­
gotowani. Tu zapisujemy przeto, że konfereneya 
zamyka się widokami przyszłego podniesienia tej 
samej kwestyi, która miała zostać teraz zała­
twioną.

Mots też to na rękę rządowi francuskiemu, że 
w tej chwili przyszło do zajść z Belgią o koleje 
żelazne, bo tym sposobem labo utyto tego wy­
padku za motor ożywiający zapasy dziennikarsaie 
z Prusami, wszelako Prusy jnź nie są bezpośre­
dnio zaczepiaue, lecz tylko ubocznie, gdy cały 
ijuiew publicystyki paryskiej zwrócił się ku gabi­
netowi brukselskiemu. Constitutionnel też domagał 
się jaż przerwania polemiki z Prasami, a wtóru­
je mn Nordd. allg. Ztg zapewniając, że między 
obu rządami nie zachodzi żadeu powód do wa- 
śui, jak to wykazał hr. Bismark w Izbie wyższej 
d. 13 b. m. upewniając, że Prusy zostają w przy­
jaznych stosunkach ze wszystaiemi mocarstwami.

Dalćj jednak idzie La fra n cs  w swoim osta­
tnim artykule, bo radzi wydobyć się z tego nie­
pewnego i niemiłego położenia, a labo nie wy­
mienia słowa „wojna*' jako hasła, któreby mogło 
Irauoyę uwolnić od tyoh nieustannych swarow, 
wszelako czuć, że na dnie jćj rady stoi wojna, 
jako środek zakończenia obecnego położenia.

Nordd. allg. Ztg zaprzecza doniesieniu berliń­
skiej B .u .B .  Ztg z Berna, jakoby Prusy intry­
gowały ua uowo w Szwajcaryi, w celu odzyska 
nia Neofchatela. Organ rząda praskiego powiada, 
te  stosunki, jakie łączyły niegdyś Prusy z pomie­
cionym kantonem szwajcarskim, zupełnie ustały.

Powyżej podajemy telegrafowaną i nie dość ja ­
sną co do szczególnych wyrażeń mowę tronową 
angielską. Zasługuje ona na kilka uwag, które 
zrobimy.

Przed kilkoma dniami telegrafowano na mocy 
deniesienia Pester Lloyd, iż w Bukareście zrobio­
no umyślną demonstracyę dla znieważenia barw 
węgierskich. W. Abendpost podaje urzędowe za­
przeczenie powyższego doniesienia, gdyż w Bu­
kareście wcale o niem nie wiedziano. Jntro nie­
wątpliwie Nordd. allg. Ztg weźmie to zaprzecze­
nie za dowód, iż wszystko, co donoszono o agita- 
oyi w Rumunii, było także zmyślonem.

O s ta tn i*  % a s & ts  t s l e g i a t a w  „ t f c a s w "

M o n a c h i u m  18 lutego. Minister wojny za­
żądał od Izby kredytu na broń odtylcową i poło­
żył nacisk ua nagłość.

P a r y ®  18 lutego. Minister Bpraw wewnętrznych 
w ydał okólnik (zapewne do prefektów. Red.) z po­
wodu nadużyw ania wolności słowa na zgrom adze­
niach, w którym mówi, że rząd nie może dłużej 
cierpieć takich ja k  dotąd wykroczeń. — Consti­
tutionnel polemizuje ostro przeciw  dziennikom, 
które bronią postępowania Belgii w spraw ie ko­
lei żelaznych, i dowodzi, że nstaw a o kolejach 
jest obrażającą dla Francyi. Constitutionnel zbija 
przesadne dom ysły o bliskiem zerwaniu z Belgią, 
i mniema, że ministerium belgijskie da zasp ak a­
jające  objaśnienia albo też odwołanie się rządu 
cesarskiego do dobrze zrozum ianego interesa ludu 
belgijskiego będzie mogło zniweczyć niem iłe n a ­
stępstw a uchwalonej UBtawy.

Madryt 17 lutego. Członkowie większości 
zgromadzenia kortezów zebrali się dla naradzenia 
się nad wnioskiem, aby obwołać monarchę, a na­
stępnie poddać wybór jego pod głosowanie luda.

Kursa. W i e d e ń  18 lutego godzina 2 poiuu. 
5%  zjednoczony dług państwa 62-— . — 6 #/# zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 68-— . — Losy 
z roku 1860 96*50.— Akcye banku 705.—  Akcy* 
kred. 284*80. — Londyn 123-50. — Srebro 121 25. 
Dukat 5*83.

P a r y ż  17 lutego wieczór. Renta 71*27.

OCPOWipiZlAUI* UKDA&TGK i WXOAWCU 

Amt+mi ItaFehatliisM ’***

Kurs papw fów  * pim iiasy.

18 lutego. 
8rob. poi. st. za lOozl 

— nowe obr t 
Listyzast po'-jkup. 
Banknoty poi lOOzłi 
Ruble ros.za tOO raz. 
Talary pra. za 100 tal. 
Banku. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe anstr. 
Dukat ważny . - - 
Napoleon d’or . . . 
Pófimperysły roayjs 
Listy galio. nowe zk.

» „ stare „
Oblig. indem. * 
Ak.k.g.bezk.idyw 

» L Ca. z całą wpi 
Listy. ans. zak. kr. z.

■ banku hipoteoz 
WFIctalttń 17 lutego 

I  Metaliki u h  w  a
• £.°4y«Kka oarod.
• Metaliki ua m. k
t Ob! ind. niż A.ust
• » ozeskie.
• wogiertk

, • -bor i bt

tąasuł
iio~
*16
82

408
166i
182
83] 
!>lj 
6 83 
9 90 
y 88 
78;
831 
72} 

321 
<82;
90 75
91 -

pła.:^
U>8~ 
113 
80J 
401 
164 
180 
82‘ 
i!9 

s 70 
9 72 
9 70 
77J 
80}

71 
316 
179 
90 26 
90 -

69 20 
aż 60 
56 
89 60 
93 60 
77 — 

60

59 — 
43 50 
66 60 
89 — 
91 76
76 *0
77

5j Obl.tud.galieyjs.
. buków. 

» » siad cm.
Pożyczka głod. gal 

L isty  zastawu.
6{ Banku nat. losow. 
4} (łalioyjskio . .

Wagiersk. los 
6J Boden Cr anstr 
Pożyczki loteryjne 
Losy puż. a r. 1809

, , . 1854
, . . I860
, „ , 1864
, Como-Ronto.
, Kredytowe .
, żogl. par. ti: 1). 
_ i Cs. Esterhazy 
, Księcia 8a!m 

„ P-lfvł " ,r.t ks. ICJni-y 
' Ur. dt. Geaoh! 
. miasta Cudy 

ks. Wiudisohg 
,  hr. Widdsteiu 

fcc. Kegłev5aŁ
tto&łttit .  -

71 — 
71 -  
75 60 

101 50

103 ~

92 25 
107 50

197 60 
91 — 
87 60 

136 — 
>3 60 

164 60 
97 —

43 -
36 60 
38 
33 50 
36 -  
23 -
15 60
16 60 
16 M»

70 50 
70 -
76 — 

101

101 80
77 60 
91 50

107 35

196 50 
90 35 
97 60 

126 76 
33 _  
64 -  
93 —

41 60 
34 50 
37 -
33 60 
36 50 
23
34 60 
15 —
6 60

Ako. bank. i przesil. 
Banka naród, snstr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynsu. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. BI. 
Fardubiokiej 
południowej 

ksi Rudolfa 300 li. w. a. 
.  Galioyjsk-'aj .
5 Ozerniow _. 

Oblig.pierwsseństw. 
Kol. Cen. Elż. 6| w  

— — iOCfl.k.ia. 
sr. pr). 100 ii. W. a. 

„ lEmis 1863) ,, * „ 
Roi. Rząd. St. 500 fir. 
,  „ „ Emis 1867 , 

Kol. połud. St jOO u 
„ Bony 6* 1676-1870

KoLpóf.C.F.lOOd.k.iu
,  „ za 100 fi. w. k. 
a w sreb. ,  n 

KoI.CHog. za 100 f. k u. 
Kol. zaohod. Oze?. za
•WSfl.a.w.sr.l'-Wtfl.w. a 
Koi. pohld-pół-nieifl

— %a 100 ii. 
»- -rsibesa

plas*
724 723 Kol.Gai.K.L.iOO b.w.a
390 80 390 60 w srebrze 5} za 100
660 — 658 Kol.Gal.K.L. lłmis. 11
2340 333 i Kol. Lw. Cz.po 300 fi.

330 60 320 - — (w sr. 6; zisfl. 100.) 
,  „ „ Emisj a 1867.81 76 i 81 26

160 75 160 25 Kol. 1. Sied.fi. *400 a, w
331 — 330 75 ks. Rudolfa po 300 fi
169 — 168 60 • -  (w 81.5} zu fi. U*0
317 25 316 75 „ półn. ozes. po 300 fi.
180 75 180 35 a. w.wsr.po6* za 100,

Tow.Żegl. pas. uaDu: 
— ~ za n. 100 m.k.

U>3 iO 102 50 Ausii. Loyd fi- lO-m =-
91 50 91 — Kol. Czes. po 8u 11
90 — 89 75 —  (W Br. 6}r.al00fi '

133 60 *33 - Waluty.
131 - 130 60 Cesara koron f  . .  .
114 50 114 ,  dukat na wagę
337 — 336 — „ — obrąozł
93 — 93 75 Złoto al mar 30 .
91 - 90 50 Napoleondorj

107 25 106 76 Fryderyki . . .
— _ ------ Luidory (nieuiieokiej

90 25 89 76
Suweryny angielskie 
tmperyały rosyjskie 
Srebro ...............

81 - 1 60 60 Srebro, kupony -
Tria*' *w*94 50 94 -

iąC y | pJLłO$

89 —i 98 50 
94 —' 93 76

79 76' 79 35 
86 60 86 — 
88 —I 87 76

68 60 

94 —

94 35
91

98 25

68  —  

93 -

93 76
90 -

97 76 

16 75

6 78 
6 75 
9 80‘

5 79 
5 77
9 816
10 26 10 15 

9 95 9 85
13 35 13 36

*21 —

.'ruskie bilety a*s. .
żądają 

i 68}
plaoą 
1 68

klHÓH 15 lutego 
Dukat holenderski . 6 67 6 60

, oe&araai. 6 73 5 68
Półimperyał rosyjski 
Bubol arebr. rosyjski

9 88 9 76
1 88 1 83

> P*P- a 1 66 1 64
Talar pruski . . . . 1 80* 1 79
Listy gal. b. kup. w. a. 78 — 77 50

,  „ m. k. 81 85 81 35
Listy zast. banku hip. 91 50 90 —
Obligi indem. b. kup. 
6; Pożyczki, naród.

70 50 70 —
_  — —

Ako kol. gal. b. kup. 317 26 316 26
,  „ twow.- czer. 

Akcye v,anku hip. gal.
181 75 181 -
86 26 85 50

W ara* . 16 lutego 
Listy «ast 1 ser. rab. 86 40 86 8

, * 80 90 80 60
kupon „ _ 60

Listy likwidao. 69 65 69 35
kupon „ _  _ 84}

Pożyczka r. 186* 138 83
* r. 1866 “ 139 26 138 76

Kolej warsz. wind. „ 65 - 64 -
.  warsz byd. „ 68 - 67 _

94 6C 94 -

PiHUŻąg* osoooez* kuuejacti t e u u n y e ż  
)d iOgo (Jterwota br.

9 e e u o i i x ą  ?
Krakowu <iu Wiednia, Wrooławia 7*10 rano; 3.80 pe 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o godz 
S rano -  do Lwotott 10.30 r no; ś.3f wieczór- 
do Wieliczki 11 rano.

_ Wiednia do Krakowa 7.16 rano; #.30 wieozór: 
i  Granicy do Szczakowy o godzinie 11 *7 przed połu 

dniem; 3.6 po potudnin, 
z Szczakowo do Krakowa 3.61 po południa; 
te  Lwowv So Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieozór; 
z Przemy it a do Krakowa 9 rano 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór 
i  My słotnie, do rakowa 1 po południu,

di* Krakowa t  Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieozór.—z IFro- 
Uauui o godzime 9.46 rand — z Wrootawm 
Warszawy, My słowie i Szczakowy 6.21 wieozó; 
ze Lwowa 3.51 popołudniu 6.11 rano- * W*? 
(totki 6-16 wieozór. 

do P rzem yśla  * Krakowa 4.43 po południa; 
do j.wuuia * Krakowa b.89 rano; 8.36 wieozór, 
dc Wiednia * S wiśmea Ł.17 rano, 7.37 wioezó*



CZAS z Piątku 19 Lutego 1869.

Wykłady popularne
płatne.

D. 22 lutego rozpoczyna sie d r a g i  k w a r ­
t a ł  wykładów popularnych platnyćh d l a  m lo -  
d z ie ó y  o b o j g a  p ł c i  w sali wykładowej i 
Muzeum techniczno - przemysłowem Krakow- 
skiem. Osoby życzące sobie uczęszczać na pre- 
lekcye, proszone są o wczesne zapisanie się na 
listę słuchaczy, gdyż takowe nie będę mogły 
mieć miejsca, jeżli liczba chcących uczęszczać 
na wykłady, choć w części nie odpowie kosztom 
łożouym. W drugim kwartale wykładać będę 
Ayr. Dr Brzeziński, o ważniejszych wynala­
zkach i o wpływie takowych na oświatę i prze­
mysł; prof. Dr Karliński astronomię popularną; 
prof. Łuszczkiewicz historyę sztuk pięknych w 
ogólności i w szczególności w Polsce; prof. Dr

hemię. W sobotę D _____ _____
zapisu. Program i bliższe informacje otrzymać 
można codziennie od godziny II  do 1 i od 3 
do 4 w Muzeum techniczno-przemysłowem, jak 
równie też można zapisywać się na cały' kurs, 
lub pojedyncze przedmioty. Opłata wynosi kwar­
talnie: za pojedyncze przedmioty 6 zlr.; za cały 
kurs wszystkich przedmiotów 10 złr. Osoby nale 
żąco do jednej rodziny i  zapisnjące się na 
w s z y s tk ie  p r z e d m io ty  opłacają za pierwsze 
dwie osoby 10 złr., za następne połowę.

Dr A dry an Baraniecki.
(3 12 -3 .)

N4'  R A D A  O G Ó L N A

T0WAR2YSTWA DOBROCZYNNOŚCI
w  H H I H O W I R .

Na mocy pozwolenia Wysokich Władz 
krajowych, Rada Ogólna pospiesza za­
wiadomić dobroczynną Publiczność Kra­
kowską, że w celu odbycia Loteryi fanto­
wej na korzyść ubogich, pod opieką To­
warzystwa dobroczynności zostających, 
podjęły się w roku bieżącym zbierania 
fantów, z szlachetnego poświęcenia się dla 
ubogich, następujące Szanowne Damy To­
warzystwa Dobroczynności
Eleonora z Cypcerów Aleksandrowiczowa. 
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa.
Kaliksta z hr. Skorupków Borowska.
Helena z hr. Wodzickich Dembińska.
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa.
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska.
Anna z Treytlerów Heldowa.
Helena z hr. Sierakowskich, hr. Hussarzewska. 
Karolina z ks. Jabłonowskich hr. Hussarzewska 
Marya z Seydlów Umingowa.
Katarzyna z Nowakowskich Kańska.
Euzebia z Kirchmajerów hr. Łoś.
Cecylia i Helena hr. Małachowskie.
Oiympia z Przygodzkich Machalska.
Teofila z Gorajskich Makomaska.
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska.
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka.
Katarzyna z hr. Branickich hr. Potocka 
Józefa z Wołańskich Riedmtillerowa.
Teresa z ks Sułkowskich hr. Wodzicka 
Marya Wilkoszewska. (278-2- 3)
Zofia z Żychlińskich Zbyszewska.

Kraków 29go Stycznia 1869.
Kraków dnia 13 Stycznia 1869.

Prezes: K .  M io tso u tk i
Sekretarz: J .  t i t ę  h o ck i

D o
Księgarni D. E. FRIEDIEINA

w Rynku Głównym 
nadszedł nowy transport dzieła:

Opinions e t Croyances,
świeżo wyszłego w Paryżu,

((363-3

L. 310
Ogłoszenie

W skutek zaprowadzenia nowej wa­
luty w państwie austryackiem najwyż­
szym piitentem z dnia 27 kwietnia 1858, 
rozpoczęła D jrekcya  gal. Towarzystwa 
kredytowego od Igo  stycznia 1861 za­
miast listów zastawnych na mon. konw. 
opiewających wydawać listy zastawne 
na walutę austryacką opiewające, ogła-

Wiosenny kurs 
Jazdy konnej

w SZKOLE
E k w i t a c y j n e j

K rakow skiej
r o z p o c z ą ł  s ię .

Zakład posiada kilkanaście k^oni wierzchowych dla 
1 an, dla Panów, a dla małych chłopczyków kuce.

— -------  ̂ - pionajuv>„i ^£.a-. Od godziny 7 ej rano do 8ej wieczór trwają i t rw a ć ^ - j -^ ^ g ię ^ s ^ ,
szając przez pisma publiczne, ii dla ścią- będą lekcye. -  Ceny od wynajmu koni są teraz zastósowane do jakości koni 
gnięcia z obiegu listów dawnych mie- Koni młodych pod wierzch i do zaprzęgu przyjmuj ; się do tresury iak również 
mac będzie kasa Towarzystwa kredyto- Stangretów i Chłopców od wierzchowych koni do nauki. — Zakład posiada zawsze 
wego stronom zgłaszającym się b tz p ła - l1 ma w komi8‘e znaczną ilość koni wierzchowych, karecianych, jukierów, ogierów 
tnie dawne listy zastawne na nowe a l 1 ro r ck kon* sprzedania i kupuje takowe,
to większe kwoty w stosunku iak 2 0 0 0  • • i!°* em’.że Prz7 podnoszącym s ^  w kraju chowie i zamiłowaniu do koni, stara-
zlr m k do 2 1 0 0  złr w J  ^  tak 81 ? ‘ ? adal 8ZCZ«dzić O b ę d z i e ,  aby Zakład Szkoły, • d0 z‘r- . w- a-, m mej- Ekwitacyjnej Krakowskiej odpowiadał wymaganiom i przeznaczeniu swemu, wiernie
sze zas przez wyrównanie wewnętrznej strzegąc raz przyjętej doktryny: „Melius exemplo quam verbo.« 
wartosci i6dn\en i drn^io.}! ctnoAmniA I i ^

W niedzielę 2 8  Lutego
r. b. o godzinie 4 po południu

odbędzie się

w Resursie Mieszczańskiej
doroczne

Zgromadzenie Ogólne.
Gdy oprócz Sprawozdania z czynności 

roku ubiegłego dokonany być ma wy­
bór zarządu na rok przyszły —  Wydział 
zaprasza przeto Szanownych Członków do 
najliczniejszego zebrania się. (382-1-3)

CZŁOWIEK MŁODY SSRĘS:
kiemi gałęziami gospodarstwa wiejskiego, zaopa­
trzony w świadectwa tak z praktyk jak również sa­
modzielnego zarządu, p o s z u k u j e  p o s a d y .
Wiadomość w Administracyi „Czasu“. (320-1-3)

(316-1 3)T
wartości jednych i drugich stosownie 
do każdoczesnego kursu.

Pomimo wielokrotnych przypomnień 
irzez pisma publiczne rzeczonego ogło­

szenia pozostaje jeszcze znaczna ilość 
istów zastawnych na mon. konw. opie- 

wających w obiegu; byłoby zaś bardzo 
lożądanem ze względu, że to manipu- 
acyę Dyrekcyi Towarzystwa kredyto­

wego tak wewnętrzną jak zewnętrzną 
utrudza, tudzież niepotrzebne koszta 
>rzy t re c ie iu  wydaniu kuponów za so-, 
ją pociąga, ażeby te dawne listy za-1 PoIeca Sl§ z 

stawne ostatecznie z obiegu ściągnięte 
zostały: wzywa przeto Dyrekcya gal.
Tow. kredytowego niniejszem wszyst­
kich posiadaczy listów zastawnych na 
mon. konw. opiewających, aby takowe 
w jak  najkrótszym czasie na listy za­
stawne na wal. austr. opiewające mie- 
niać raczyli, a to w kasie Towarzystwa 
kredytowego, lub w domach handlo­
wych p . i i i r c h m a y e r a  w K r a ­
k ó w  i e, p. Kendlera w W i e d n i u ,  
p. G. Mamrotha w P o z n a n i u ,  lub 
\p. Kronenberga w W a r s z a w i e ,  któ- 
'r e  tę wymianę jak dotąd bezpłatnie u- 
skuteczniać będą.

Dla następujących listów zastawnych 
przypada ter..z trzecie wydanie kuponów:
L i s t y  z a s t a w n e  z  d a t ą  1 s ty  

c z n l a  1 8 4 9  r.s  
Ser. I od 170 do 172 włą cznie,

„ III „ 6 2 8 4  „ 6 5 1 9
„ IV ,  2 0 0 3  „ 2327
„ V „ 4 6 5 9  „ 5321
Z  d a t ą  I g o  l i p c a  1 8 4 9  r . t

Ser. III od 6 5 4 6  do 7061  włącznie,
IV ,  2 3 3 3  „ 2 5 9 9
V „ 5 3 2 2  „ 6 3 0 8

D yrekcy i gal. Tow arzystw a
kredytowego.

W e Lwowie d. 1 lutego 1869 .
(364.-2-3)

K o m a n  JPiechocfti,
D y r e k t o r  1 w ł a ś c i c i e l  Z a k ł a d u .

I l I t t l i l l l Y l l
J . I . K R A S Z E W S K I E G O

w Dreźnie.
Grosse Z i e g e l s t r a s s e  Nr. 2 0  b ) ,

(376)

Wdowa Polka z dobrej familii-, ¥ ¥ U U W a ,  I u m a ,  poszukuje miej-
I sca jako Towarzyszka lub Za­
stępczyni matki małym dzie­
ciom. —  Adres: „ S ,  3 9 7 3 ,  Annon- 
ęen Bureau von f t f o s s e ,  B e r I i n.”

(374-1-3)

iMloda osoba
I mówiąca równie biegle językami francus­
kim i angielskim, życzy sobie dawać lek­
cye angielskiego > rysunku.

Bliższa wiadomość u Wej Justyny Ję­
drzejowskiej przy ul. S. Krzyża N. 419.
1    (317-1-3)

O głoszen ie.

Kartki zastawne z Banku Pobożnego, 
na imię H e n r y k i  S t r a h l e r ,  zagubi­
łam; zastrzegam sobie, że nikt tylko ja 
mam prawo moje rzeczy, lub po ich zlicy­
towaniu, pieniądze odebrać. (2210- 3) 

H enryku S trah ler.

wykonaniem wszelkiego rodzaju prac typograficzny Clii 5  Z I T b^ ^ M
w języku polskim, niemieckim, francuskim l t d

poprawnie, szybko, ozdobnie w cenach jak najprzystępniejszych.

I V  Dla

wyucza w ciągu sześciu tygodni k r o j u  
s u k n i  d a m s k i c h

A  T a rn a w sk a ,
przy ulicy Grodzkiej w domu p. K o s z a .  

(3 8-1-2)

 ̂ Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny

Siewnik uniwersalny szerokorzutny.
n a j d o s k o n a l s z y ,  jaki dotąd istnieje. P rzy  regularnym i jednostajnym siewie 
m ożna oszczędzić 15 do 2 0 #/o ziarna. Jednym  koniem zasiewa się 2 0  morgów 

na dzień. —  J ^ ^ ^ N ie m n ie j  zalecam

Siewnik Garetla do uprawy rzędowej,
o którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam takowy: 

Dziewięcio-rzędowy za 2 6 0  złr. Trzynasto-rzędowy za 3 1 0  ztr.
Jedenasto- dto „ 2 8 0  „ Piętnasto- dto „ 3 5 0  „

Upraszam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie by/a opóźniona.
Również zalecam wszelkiego rodzaju M a s z y n y  1 Y f a r z c

dzia gospodarskie i t. p. najdokładniejszego wy 
brou po najniższych cenach. (af8.9. 0)

Fabryka Maszyn 
i f f .  JPełerseim a  w Krakowie,

przy ulicy Długiej pod L. 1 5 .

Dra P a t t i s o u a
Wata reuniatyzmowa

łagodzi naty. hmiast i leczy szybko
Cłościec i dna we choroby
wszelkiego rodzaju, jako to: ból twarzy,

| piersi, szyi, zębów, głowy, kolan, darcie 
członków, krzyża i lędźwi.

W pakietach po 70 cent., a w pół pa­
kietach po 40 cent. do nabycia w K r a ­
k o w i e  u p. JE. S tockm ara  apte- 
Karza> (322-2-8)

Dr L. Pietrzycki
otworzył (309-1.3)

Bióro Adwokackie
w TARUOW1E,

w domu Wgo Gostkowskiego pod L. 89.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Heleny Nowoleckią),

od lat kilkunastu istniejące w Warszawie, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście 

pod N. 437, 
zawiadamia osoby interesowane, iż nie prze­
staje pośredniczyć w wyborze osób, które 
wykształceniem naukowem i talentami 
przewodniczyć mogą wychowaniu prywat­
nie, lub w Zakładach naukowych, i wzaje­
mnie w pozyskaniu odpowiednich uspo­

sobieniu umieszczeń.
Nauczycielki Polki, z wyższą i średnią nauką, 

r  rancuzki, Niemki, które prócz rodzinnego znają 
obce języki oraz muzykę; Bony Polki i cudzo­
ziemki, mogą się tu zgłaszać osobiście lub przez 
korespondencyę z dowodami i świadectwami w 
każdym czasie; (376-1-2)
o b e c n ie  z w ła s z c z a  w ie l e  J e s t  m i e j s c  
w  l l r ó l e . t w l e  D o l s k i e m ,  n a  L i tw ie  i 
W o ł y n i u  d o  o b s a d z e n ia  u z d a tn io n e -  

n i l  o s o b a m i .
Każde w‘tej mierze udanie się do Biura 

mojego załatwionem będzie — bez wno­
szenia opłaty wpisowego, w innych Kanto­
rach pobieranego—z pośpiechem, sumien­
nością, i w ogóle z zaletami Bióro Nauczy­
cielskie odznaczającemu 

Korespondencye mają być opłacane.

od złr. 1 80 ct. 
do złr. 8 za funt

v
O d

O i a d e s ł a n e ) .
Pastylki z mleczanu sody i manganezyi w kształcie 

cukierków, zawierają główne żywioły, sprawiaj* 
ce trawienie żołądka. Takim byl właśnie cel, jaki 
sobie założył ich wynalazca p. Burin de Buisson, 
sławny aptekarz z miasta Lyonu, laureat akade- 
demn medycznej. Z doświadczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało się, że pastylki te I 
są skuteczniejsze od pastylek Vichy, od sale 
tranu bismutu, od magnezyi zwapniónej, od wę I 
gla roślinnego w leczeniu długotrwałych słabości 
żołądka i złego trawienia. (21-4-8)“  I

Obwieszczenie.
N. 86   — ■

W gminie miejskiej P i w n i c z n y ,  
powiecie. Nowo-Sądeckim, jest posada 
leśniczego do obsadzenia w drodze kon­
kursu z pensyą roczną 99 złr 75  c. 
w. a., pomieszkaniem wohiem w az z 
budynkami gospodarskiemi i dwoma 
morgami gruntu. Chcący uzyskać tę 
posadę mają się wykazać zaświadcze­
niem egzaminu leśniczego i moralności, 
i do dnia 2 0  marca 1869  r. przesłać 
swe podania, gdyż po upływie tego 
czasu żadne podania nie odniosą skutku.

P i w n i c z n a  d. 12 lutego 1869.

„ -Af- Muncistewski
(365-2 3.) Burmistrz.

P a m y A w  całkiem kryty no- 
l U w U Z w y ,  wiedeński, —  
zbudowany z wyrachowaniem na najgor­
sze drogi —  jako też

Phaeton j S iS E S
używany, lecz w najlepszym stanie i zu­
pełnie odnowiony -— są za bardzo przy­
stępną cenę do sprzedania (3ot-i-6)

Wiadomość u właściciela „Hotelu Na­
rodowego" w Krakowie.

Główna wygrana 2 0 0 . 0 0 0  z ł r .
najniższa wygrana 155 złr.

W  .**n ., u  * M a r c a  1 8 6 9
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
Rząd założonej i poręczonej c. k. 
austryacfeiej Potyczki procentowej 
z roku 1864, w ilości 1 2 0  M i l i o ­

n ó w  9 8 3 . 0 0 0  z ł r ,  
Między 400.000 wygranemi tej po­
życzki znajdują się wysokie trafne 
20 po złr. 2 5 0 .0 4 1 0 ', 10 po złr. 
2 2 0 .0 0 0 ,  60 po 2 0 0 . 0 0 0 ,  81 
po 1 5 0 .0 0 0 ,  20 po 5 0 .0 0 0 ,  20 
25.4MM), 121 po 2 0 .4 6 0 0 , 90 po 
15 .0460, 171 po 1 0 .0 0 0 ,  352 po
5.04)41, 432 po 2 .4 )0 0 , 783 po
1.4)4)0, 1350 po 54 )0  zlr. i t. p. 
i 1 5 5  złr. jako najniższa wygrana

PILULES de HOGG
m a P K P S I I N E  i - u i u ,  

E T  UNIE

AUX FERRUGINEUX
NOW E ŚRODKI 

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem żelaza.

, każdego wyciągniętego losu. 
Żadna Pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle łatwości wygrania jak t ., 
i każdemu dana jest sposobność ma­

łą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z numerem seryi i wy­
granej kosztuje 2 złr., 3 Losy 5 złr., 
7 Losów 10 złr., 15 Losów 20 złr. 

w banknotach.
Łaskawe polecenia będą za na­

desłaniem odpowiedniej kwoty szyb­
ko, rzetelnie i opłatnie wypełniane; 
do k żdego zamówienia dołącza się 
urzędowy plan gry, niemniej udziela 
się jak najchętniej wszelkich wy­
jaśnień, a po u8kutecznionem cią- 
gnieniu, lista wygran każdemu u 
częstnikowi bezpłatnie będzie nade­
słaną, jako też wygrane natychmiast 
wypłacone. (33iM

Uprasza się o rychłe bezpośre­
dnie zgłoszenie się do Domu Han-

g° J .  Mtr
w  F r a n k f u r c i e  u .  M .
grosse Friedbergergasse, 4 1 .

WIPTilłi /  mogą być wyleczone przez 
użycie b a n d u i a  e l e k -  ' 

: ł r o  - m e d y c z n e g o ,  w y-1
nalazku Dra Marie, mieszka- I 

ącego w Paryżu przy ulicy de L’arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał orewet wynalazku.— Dostać mo-' 
zna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona1 
M łyńsk iego  przy ul. Floryańskiej -  w Pradze 
w saładzie materyałów aptecznych p. Vseteeky. 
    _________ (®-19) ___

PURGATIVES GAUVIN
ArruA«tA, 55, Boulitabt dz Shastopol wPari-żu’ 

Jut to nieoceniony środek ciyszciecy i 
OMjłey CZYSTO ROŚLINNY, [irryjemny i ^

niezaw odny p n ec iw  ZATW ARDZENIOM
VVRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE-najuporczywszym NEV OMIE ŻOŁĄDKA.

• P'kntki Cauvin'a niezawodnej akuteczności 
eiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ż o r a r fy .  
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM l S z I j o m  
GOŚĆCOWI i PODAGRZE. LISZAJOM,

‘i '* 1 pigułek d a j ,  ,ię  ttreśeid w paru wyra-
n • r*ZTW*ACAJA ■ UTR2YMUJł ZDROWIt.

. . 'ch “eyeiu nie potrzeba zachowyw ać diety 
tak co do pokarm ów  ja k  i napoi; je ie li idzie o o trzy­
m anie rozwolnienia, używa i i ,  je  pray  jedzeniu  jeżeli 
chodź, o pr«eazy,*02,nie, b . V r z . V  Jj .  S E M - S

Doatad można we L w o w it w ap tekach : a . p . P io tra 
M iz o u c n  1 B e r l in e r a  ; w  K ra ko w it  w aptekach • 
p. P -B runona M icz y m zu o o  i R zdyza  ; w  P o ,„ a n iu  

$  P‘ w cza  i E l s n e r a  ; w Bro-

(2 8)
Piffksiai /T A S U *  W. Kirckmmytre

Przygotowane przez P» T . P . HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
N ł  t  w Pa ryłu.

l ł  Poływne Pigułki pe Hogg z ukwaszonej pepsiny uływają aią prze­
ciw beleściom w lołądku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i
zepsuciu iolądka.

Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie mogące 
dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko lolądek, 
który ich przetrawić nie jest w stanie.

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 
uieomylnym dla przerobienia pokarmów w substaneye pożywne. (Trudno 
trawienie i konsumpcja dzieło D "  Corrisart nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzecbściennego formatu uwierającego 100 pigułek 
5 franków.

i* Pigułki Pepsiny w połączeniu z ielazem odkwauonem przez wo- 
P* Hogg uiywają sią przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 

nieregularnemu miesiąrznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w
cial ostatnich .  ______  _________ ____ _____
ludzi wrailiwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona
demii medycznej).

Cena za flakonik trzechśeiennege formatu zawierającego 140 pigułek 
4 franki; za poi flakonik 1 franki W cent.

3° Pi gułki z Pepsyny połąezonćj z i odom niopodlogającym rozkła­
dowi uiywają sią przeciw słabościom skrofulicznym, łymfatycznym i 
syfil,tycznym, a cząsto dla laezmua suchot wyeitiezeuia i ogólnego oda- 
hienia orgaaizmu.

Cena u  flakonik uwierający IM pigułek; 4 fraadki |  na pal fla­
konik, t  franki M centymów.

nayć można w aptece p. Brunona Miczyńskie go w Kra­
kowie — p. f .  Mikolasza we Lwowie -  p. Monkiewicza: 
w Foznamu. ( 2 6 -6-)

w połączeniu z telazem i z iodem łagodzi skutek tych dwćch- 
licb jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
liwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona paryuićj aka-
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Herbata
w iedeńsk i.
I I H m  południowo amerykański 
■ 1 U U I  l maas z flaszką złr. 1. 
W j | | A  czerwone węgierskie YSs 
"  lauer flaszka 50 ct. —

przesyła za pobraniem należytości
(152-7) A. M. M a n d l ,

w Brilnn, król. prue. nadworny 
dostarczyciel. 

O k r u c h y  z k e r b a t y  po złr. 1‘40 
cnt. za funt wiedeński. 

J a m a i k a  R u m ,  po rozmaitych 
cenach; i ciężkie wina Ruster i 
Menesser Ausbruch. Cenniki franco.

Subjebt handlovv,
mogący się wykazać chlubnem świadec­
twem i rekomendacyą, poszukuje miej­
sca w Handlu korzennym, galanteryjnym 

J lub norymberskim. —  Wiadomość pod a- 
dresem T„ Ł. X., poste rest. K r o s n o .  

(303-2)

Praktykant
zamiejscowy w wieku 13 — 14 lat, znaj- 
dzie ^umieszczenie w Handlu korzennym 
Wj. M arktvicxynskiego  w P o d .

S ° r  2 «• (292 -3)!
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(używa się z najpomyślniej 
Bzym skutkiem przeciw ka 
zlom uporczywym, kata 

. , ------------------mm.'oni, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń piucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z» 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możns 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne 36 
w K ra k o w ie -  u pana Brunona Miczyńskiegc 
i w aptece „pod Barankiem11 p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya 
łów aptecznych p Galie; we Lwowie u p 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie 

I wicza —  w Pradze w składzie materyałów apt 
p. FVsetecky, t _jgj

i f f .  K ollm an n
w Wiedniu,

Kothenthurmstrasse Nr. 31, 
Mariahilfstrasse Nr. 91. 

Największy Skład maszy­
nek do szycia wszystkich  
system ów po zniżonych ce­
nach , z jednorocznem zaręczeniem.

Ręczne maszynki do szycia od 25 
do 50 złr. i wyżej. — Bezpłatne illu- 
strowane Cenniki przesyłają się na 
żądanie.— J ^ T ’OpnYez tego Skład 
prawdziwych rosyjskich Samowa­
rów I Maszynek Gou f f r i r  we 
wszystkich rozmiarach. (3247-11-12)

0)LOl 'OJ pS
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Drutler Franki in Pras:

empfehlen sich zum Bezuge von effectuiren Auftriige auf die vorziiglichbiempfehlen sich zum Bezuge von 
echten Magdeburger u. Quedlinburger Zucker u. 
Futterruben Samen, rothen (Brabanter und stei- 
enschen), weissen Kleesamen, Melilotenklee, franz. 
Luzerne, Thimothee, Pernauer u. Kigaer Kron- 
bae-Leinsamen, amerikan. Pferdezahn Mais, Ku- 
kurutZj Lupinen, Wicken, Buchweizen, Esparset- 
te, Kaigrasern, Honiggras, Wiesenfuchsschwanz, 
Ceratochlea australis, Acker- nnd Eiesen-Spórgel, 
Seradella chines. Oelrettig, engl. Turnipssammen, 
«.lee- u. Gras- Mischungen, iiberhaupt von alien 

A r t e n
Klee-, Oras-, Fulteiyp/lomen-, Runkelrilben-, 

Okkouotnie- u. Gemilse-Satnen, 
a l l e r  f o r s t w i r t l i s c l i a r t l i c l i e n  S a m e n ,
insbesondere Kiefern , Fichten-u. Lerchensamen, 

sowie Setzlingen von Laub- n. Nadelhblzern, 
ferner von

Poriland-Cement, Steinkohlen Theer, belg.' Wa- 
genfett, Braupech, Fichtenpech, Futterwicken, 

Raps-Kuchen.

effectuiren Auftriige auf die vorziiglicIT"bewahr-1 
ten, 26-bis 36faches Ertriigniss liefernden 

1§68 Probsteier 
Slaatg-erste und Saat-hafer, I

in plombirten Originalsiicken von circa 2 ■/, Metz.
e n g - l i s c h .  S a a tg - e t r e id e ,  

( t i t e r s t e .  H a l e r ,  W i n t e r -  n n d  
S o m m e r  w e i z e n )

in Sacken a ungefiihr 2% n. ost. Metzen. 
f r a n z o s .  S o m m e r w e i z e n

in Sacken a 180 Pfd.
i atge

---—--— -- - — — — q—— — ,.' . 1 Sa. i. . V I ... 111,11
sind, von Febrnar an; sowie mit einer Angabe 
von fl. 5 pr Centner versehene Auftriige auf echte 
Original-engl., amerik., Heiligenstiidter u. andere

S a a t - K a r t o f f e l n ,
im Fruhjahre bei frostfieiem Wetter,

Neuselander Sommerraps,
stets innerhalb 14 Tagen.

'’fitjWL żL .i j | Wiedeń

iHWyprzedaż!!!
in  «it e r  j j  w i o s e n n y c h  i  l e t n i c h  przeszłorocznych. 

Angielskie B a r e Ź C  niciane, łokieć po 25 i 30 cent 
Francuskie J a c o n a s ,  M u s z l i i i y  i  P e r k a l i n y ,  łokieć

po 28, 35 i 4-0 cent.
Najlepsze a l p a k o w e  L u s t r y n y  g ł a d k i e ,  w y b o -  

r « w e ,  dawniej 1 złr. za łokieć, teraz 50 i 60 cent.
C z a r n a  s u k n i a  z  l y o ń s k le g - o  j e d w a b i u

z zaręczeniem 18 złr.
! ! ! K o l o r o w e  A t t a s y ,  T y f t y k i ! ! !

po znacznie zniżonych cenach, 
w Handlu

„zam Kronprinzen voh Oesterreich/‘
Ecke der B o g n e r g a s s e .  

l U ż M t . )  B t a m a n t  e t  j T I i i U e r .
’Próbki na zadanie franko.“̂ DH | W iedeń jWiedeń

und andere bewlihrte Snatgetreide, 
welche mit fl. 10 Angabe per 1 Sack versehen1

Wiedeńskie Świece stearynowe,
, , . Besorgen auch inliindlsche Saatgetreide,
™  ® er.„““dJ ± “ , l nd_e!^n Echtheit und Keimtahigkeit garantirt.Liefern ais .—   j —w  ouucicu duuicu. - Łcuuieu uuu żLeimianigaeic garantirt.

der Generalagentur und Depot fńr die óstr.-nngar. Monarchie unter Garantie 
und Controlle emer lfibl. agriculturchemischen Station Prag 

J ^ 3 | n e s i A d u n g p r t p a r « t e
ans der kónigl. Preuss. Patent-Kalifabrik Dr. A. Frank, Stassfurt,

Ifackergnano & Ammonlaksuperphosphate
aus der Superphosphatfabrik Koethen u. Schippan, Freiberg,

H n o c h e n m e h l e  &  S u p e r p h o s p h a t e
aus der chemischen Fabrik Adlerhutte Gebriider Clauss,

aut^eschlossenen Sc Koh-Peru-Głuano, Diingt rglps,
bamen- und Dungercataloge, sowie Berichte g ra tiau . franco' , 32 3 -3 -9)

(Q ualite superieure),
zawijane w pomarańczowo-żóły papier

salonowe Świece stołowe.
za 100 funtów wagi iłowej 54 złr. 
za 100 funtów wagi wied. 60 złr.

Wiedeńska Fabryka świec stearynowych 
Gustawa Wagenmanna

W  YW i  C <1 II i  U , Stadt, Wallfischgasse N. 7.

D rłksrni.  S***ryn bnbrtmibki.

(356-1-3)


